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Lwów d. 15. lipca. 

(Prsed sejnem — broszura ks. J. Czartoryskiego. — Fe- 
deralizm a federalizm.) 

Przed dwoma dniami pojawiła się broszura 
„a tytułem : Przed sejmem, pióra ks. Jerzego Czar- 
toryskiego, posła jarosławskiego na sejm krajowy. 
roszura ta zawiera rodzaj programu. Autor wy- 
tknął przyszłemu sejmowi te trzy punkta : 

1. Wytrwać przy rezolucji. 

2. Przyznać się do federalizmu. 

3. Wysłać delegacje do Rady państwa. 

Pozornie sądząc, program ten ma pogodzić 
wszystkie stronnietwa, i rezolucjonistów i federali- 
stów i zwolenników bezwzględnego obesłania Rady 
Państwa. Rozpatrzywszy sie jednak bliżej, widzimy, 
iż książę Czartoryski zupełnie co innego rozumie 
pod federalizmem, jak inni nasi federaliści. Fede- 
raliznem nazywa żądanie, aby stosunek między Ga- 
icją a państwem był uregulowany w drodze ukła- 
n, ugody. Rezolucję uważa jako wniosek sej- 
mu do tego układu. Autor żąda od przyszłego sej- 
mu, aby wypowiedział przekonanie: 

„że sajm nie uważa Austrji 
statecznie ukonstytuowaną ; 

„że trwałe, ostateczne ukonstytuowanie nastą- 
pić może wyłącznie na drodze ugody z reprezenta- 
cjami krajowemi ; 

„że ugoda taka z innemi krajami, w opozycji 
stojącemi, jest koniecznie potrzebną dla ustalenia 
wewnętrznego spokoju ; 

„że co do (Galicji, zasady takiej ugody dane są 
we wniosku sejmowym (w rezolucji) do Rady pań- 
stwa.“ 

Prostam następstwem tego oświadczenia ze 
strony sejmu ma być wybór nowej delegacji do Ra- 
dy państwa, a to dlatego : 

aby pokazać jeszcze raz 
nią się ; 
aby energicznen w Wiedniu postępowaniem 
wzmocnić tam stronnictwo federacyjne. 

Pemimo iż szanowny autor tej broszury uży- 
wa słów: federalizm , federacja , nie jest on jednak 
iederalistą, lecz stoi na gruncie rezolucji, domaga- 
JĄC się ugody z każdym krajem z osobna , a prze- 

żę gy stkiem z Galicją. Wprawdzie tą drogą mo- 
2 Austrją dojść do federacji, naa niedawno wy- 
y waliśmy = artykule : regram klubu 
rozolucjonistówe. Pojmują to jasno nawet 
iemcy, i wyrażali to zdanie, ilekroć była mowa 
8 rezolueji galicyjskiej. Uważali oni, że przystawszy 
na rezolucję galicyjską, tem samem położyliby pier- 
Wszy, i to wegielay kamień pod budowę federacji. 
I dlatego nasi delegaci starali się odwrónić te oba- 
wy niemieckie, nieprzyznawaniem Niemcom słuszno- 
ści w tym wywodzie, wypierając sią zamiarów ża- 
prowadzenia federacji w Austrji. Zamiaru tego isto- 
tnie nasi rezoluojoniści nia mają — lecz pomimo 
tego sama konieczność, sam bieg wypadków i na- 
stępstwa prowadziłyby do federacji, chociaż by się ani 
sejm nasz, ani delegacja nie przyznały do federali- 
Zmu, czy to w znaczeniu powszechnie  przyjętem, 
czy, podług pojmowania księcia Czartoryskiego, je- 
ynie w znaczeniu układu. 

Nowych więc myśli broszura /'rzed sejnem nie 

zawiera żadnych. Wyjaśnia lub b AT a odd dg ian joss saun | Zk oł NOP NWAI Wam 0 ała dka" | tylko 


jako trwale io- 


dobrą chęć porozumie- 


Koroniarz w Galicii 


czyli 

powawi powiatowe. 

Szkice współcseene prses N. M. 
Rozdział VIŁ 


(Dokończenie.) 


Zupełna zgodność zapatrywań się pana maiora 
i pana hrabiego na Sprawy publiczne sprowadziła 
wkrótce rozmowę na inu" przedmioty. bo nie dała 
powodu do żadnej dyskusji. Mówiono tedy o tem 
Í o owem, o konieczności wstrzymania się od po- 
dróży do wód, w jakiej byli państwo Cybulniecy > 
Przyczyny ważnych czynności, poruczonych hrabie- 
mu ppeówe io A pani Podborskiej, 
Brabiach zs „ach. Książe Artur 


may wiekszą "ść ya a a 
10szech, mie miał prawie i 
Eiye w kraju. P. hrabia Cypria 
Ypytywał go nawzajem 0 różne rodziny l ne 
kratyezno polskie, mieszkające Za granicą, po 
mA odpowiedzi, które świadomego  Tzeczy Ło 
tały przekonać jak najmocniej o wysokich zwi ĄŻ A 
ksiewi” Artura i o jego niepospolitej parenteii. 
P. hrabia Cyprjan nie nałeżał do tych ludzi, którzy 
z4 z pierwszych pozorów. postanowil tedy wyba- 
swego gościa jak najdokładniej. i 
— Pozwół mi książę — rzekł znienacka, Że 
Mu zadam jedno pytanie. Wiadomo nam tu dobrze, 
Sam zresztą książę przyznaje, iż rodzina jego. i 
ma SJ bliżsi krewni i znajomi z zasady jak naj- 
i A sprzeciwiali się wybuchowi powstania. Ja- 
lejże szczególnej przyczynie należy przypisać tę 
Oliczność, iż widzimy dziś księcia w szeregach 


w 


dąć 


i postanowił jak naj- 
Ale chwilowe zaniepokoje- 


z 


rzeczy utarte i znane. Wszak i centraliści mówią 
często o potrzebie przeprowadzenia układu, ugody 
( Ausgleich), z Galicją i Czechami. Więc podług ks. 
C. przyznają się do rederalizmu! Ks. Czartoryski 
nazywa bowiem wypowiedzenie potrzeby ugody przy- 
znaniem się do fedaralizmu, podczas gdy ugoda dopiero 
w dalszych wynikłościach do federalizmu prowadzic 
może. Ztąd pochodzi owa pozorna sprzeczność 
między zadaniami, które ks. C. sejmowi przyszłe- 
mu wytyka. Sejm ma wytrwać przy rezolucji 
przyznać się do federalizmu i wysłać delegacją do 
Rady państwa! Co ża przeciwieństwa — na oko! 
Biorąc bowiem rzeczy te w pojęciu, w jakiem je 
stawia książę C., sejm ma wypowiedzieć potrzebę 
przeprowadzenia ugody z Galicją na podstawie re- 
zolucji, i wysłać delegację do Rady państwa, aby 
tam przeprowadzić rezolucję, łub przynajmniej ne- 
gocjacje nad rezolucją. Za tem są 1 najumiarko- 
wańsi rezolucjoniści, za tem nawet oświadcza się i 
większość delegacyjna. Szkoda więc było szerokiego 
wywodu 0 federali izmie, jeśli w ostatecznym wyni- 
ku tego wywodu zgadza się ks. Czartoryski na- 
wet z p. Ziemiałkowskim. 


Czynności krajowej Rady szkolnej, 


Wyciąg z protokołów 28. i 29. posiedzenia 
Rady szkolnej krajowej. 

I. Rada przyznaje suplentowi p. Piotrowi Dut- 
kiewiczowi prawo do poboru części opłat szkolnych 
przy gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie. 

li. Rada uchwala odpowiednie zmiany w uży- 
wanych dotąd formularzach na wykazy statystyczne 
szkół głównych i ludowych. 

Ili. Rada uchwala przedstawienie do pana mi- 
nistra wyznań i oświaty celem wyjednania subwen- 
cji na rok przyszły dla podniesienia i rozszerzenia, 
nauki gimnastyki przy szkołach średnich i ludo- 
wych. 

IV. Rada zarządza rozdzielenie 100 egzempla- 
rzy czasopisma Dzwonek, ofiarowanych w przeszłym 
roku przez p. Winiarza dla szkółek wi ejskich. 

V. Rada postanawia wnieść przedstawienie do 
pana ministra wyznań i oświaty, wskazujące potne 
bę zaprowadzenia jezyka polskiego jako wyk 
wego w sominarjum nauczycielskiem przy fakul 5 
tecie. filozoficznym tutejszej wszechnicy, ze względu 
ua potrzebę kształcenia odpowiednich nauczycieli 
dla szkół Średnich z polskim językiem wykłado- 
wym. 

YI. Mada poleciła jeduemu z swoich członków 
rozpatrzenie rękopisów elementarzy i czytanek, na- 
desłanych jej w skutek rozpisanego konkursu i u- 
chwaliła złożyć następnie komisja osobną do orze- 
czenia w tej sprawie. 
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Wyciąg Z protokołów posiedzeń Wy dzialu | 
krajowego 

z dui 10., 11., 15., 18., 21 i 25. czerwca 1869. 
Na zapytanie c. k. namiestnictwa o zdanie co 
do rekursu, wniesionego przez gminę Wygnanka do 
c. k. ministerjum przeciw poleceniu budowania 
nie, które jak błyskawica przebiegło jego twarz i 
całą postawę, nie uszło baczności p. hrabiego Cy- 
prjana. który tem uważniej śledzić począł wszystkie 
ruchy księcia. 
— Czy chcesz hrabio, bym był otwartym ? — 
odparł ten ostatni z największą już teraz pswR - 
ścią siebie. — Jesteśmy miedzy swoimi, i niepo- 
trzebujeiny się bawić w frazesy. Gdybym był wobec 
waszego komitetu we Lwowie, i gdybym był w 
łem położeniu, co wasz wielki Czerwony (zławiek, 
powiedziałbym : 6 przeciwny powstaniu, ale 
ponieważ stało sie, i ponieważ krew polska leje 
się na polu bitwy, " stanąłem w szeregu i walcze.“ 
Ale to dobre jest, bardzo dobre, wobec szerszej pu- 
bliki, i demokraci noszą waszego Czerwonego Czło- 
cika na rękach za takie piękne rzeczy. Tu niema 
ulicy, nie spodziewam się oklasków, więc powiem 
hrabiemu nie to, co Czerwony Człowiek mówi de- 
mokratom, ale to, co on w duchu myśli, i co ja 
myślę także: „Nudziłem się, hrabio , nudziłem się 
okropnie! Wyścigi w Longchamps nie miały już 
dla mnie żadnego uroku, niebo neapolitańskie spo- 
wszedniało było dla mnie, jak gdyby było sklepio- 
ne nad jaką nędzną wioską litewską, a nie na 
Kaprejską zatoką; jednem słowem, dostałem spleen. 
Wtem wybuchło powstanie, rzecz zupełnie nowa 
dla mnie, rzecz, ręczę ci hrabio, bardzo zabawna. 
najpiękniejszy rodzaj sportu, jaki sobie pomyśleć 
można. Hiszpańskie walki byków, angielskie walki 
kogutów i szczurów, wyścigi itp. niczem są WO- 
bec tego. Wprawdzie pan Ksawery ciągnął mię do 
Afryki, gdzie strzela lwy na puszczy jak wy tu 
re bekasy na błotach, ale po krótkim na- 
myśle powiedziałem sobie, że potrzeba korzystać z 
sezonu w Polsce, i zamiast lwów, przyjechałem 
strzelać Moskali, Cha, cha, cha! Pisałem już Ksa- 
weremu, że powinien żałować, iż nie przyłączył się 
do mnie! To życie koczownicze w lasach, a potem 
ta emocja walki, rozsypki, przekradania się przez 
straże to moskiewskie, to znowu austrjackie, wszy- 
stko to ma bez porównania więcej uroku, niż jego 
nndna wiecznie ta sama Sahara, jego lwy i Kaby- 
le.“ Otóż mniemam, że teraz rozumiesz już hrabia, 
dlaczego poszedłem do powstania? Cóż hrabia są- 
dzisz o moich pobudkach ? 


Hrabia krząkał dyplomatycznie, i uśmiechał 


mostu na rzece Seret, odpowiada Wydział krajowy, 
że gdy sprawa ta przez władze autonomiczne osta- 
tecznie jest załatwioną, Wydział krajowy stanowczo 
zastrzedz się inusi przeciw wszeikiemu rozpozna- 
waniu tej sprawy przez władze polityczne. 

Wydziałowi powiatowemu w Tarnowie udzicia 
Wydział krajowy na budowę dróg powiatowych 
kwotę 1000 złr. jako zaliczkę zwrotną do 1. mar- 
ca 1870 roku. 

Wydziałowi powiatowemu w Zywcu na zapy- 
tanie, Czyli obszary dworskie, które się z gminami 

połączyły, nie zawarłszy umowy co do wymiaru 
ciężarów i sposobu uiszczania powinności, mających 
pizypaść na obszar ze związku gminnego, obewią- 
zane są do bezpłatnego dostarczania materjału bu- 
dułcowege | do dróg gminnych, odpowiada Wydział 
krajowy, iż niema prawa do autentycznego tłuma- 
czenia ustawy, lecz takową tylko przy rozstrzyga- 
niu rekursów w poszczególnionych wypadkach za- 
stosowywać może. Wydział krajowy nie uwzględnia 
zbiorowego „podania obszarów dworskich, duchowień- 
stwa i gmin z okolicy Ołpin, wniesionego przeciw 
uchwale Jasielskiej Rady powiatowej co do kierun- 
ku nowej drogi powiatowej. 

Wydział krajowy popiera petycje Towarzystw 
gospodarczych 0 subwencję ze skarbu państwa i 
dotacji c. k. ministerjum rolnictwa. 

wydział uchwala wniosek do sejmu, aby pra- 
wo karania i egzekucji, przyznane w pewnych wy- 
padkach c. k. urzędom adzainistracyjnym rozporzą- 
dzeniem cesarskiem z d. 20. kwietnia 1854, służyło 
także władzom autonomicznym. 

Wydział objawia c. k. namiestnictwu zdanie 
swoje, iż niema nic przeciw przeniesieniu starostwa 
powiatowego ze Skałątu do Grzymałowa, wyraża 
jednak życzenie, aby zasiągnięte było w tej sprawie 
zdanie Skałackiej Rady powiatowej. 

W sprawie sprz zboża ze spichrzów 
gminnych na cal zakładania kas pożyczkowych, po- 
ruszonej przez ks. Kaspra Winnickiego, oświadcza 
Wydział krajowy, iż zdaniem jego gospodarstwo 
gminne zyskuje przy przedaży zboża na cel zało- 
żenia kasy pożyczkowej, że jednak co do podobnych 
zmian tylko w pojedyńczych wypadkach orzekać 
może. — Wydział przychyla się do prośby gminy 
Klęczan, o zmianę fundacji śp. Kurdwanowskiego 
w «ena sposób, aby zboże, zapisane gminie w natu- 
rze na Cel założenia kasy pożyczkowej, sprzedane 
zostało. 

Wydział krajowy znosi uchwałę Mieleckiego 
Wydziału powiatowego, którą gminie Gliny wielkie 
nakazano, aby pastwisko, oddane- pojedyńczym 
członkom gminy w drodze odkupu serwitutów, sta- 
nowiące zatem ich własność, a pomiędzy członków 
gminy prawnie już podzielone, do stanu całości 
przywrócone zostało. 

Wydział krajowy popiera petycję gminy Luba- 
czów przeciw zamierzoneinu przeniesieniu c. k. sądu 
powiatowego z Lubaczowa do kolonii Ostrowiec. 

Wydział zgadza się na wyłączenie gmin Ty- 
| Śmięniczany i Zabereże z okręgu c. k. sądu Na- 
dwórniańskiego i na wcielenie takowych do okręgu 
sądu Stanisławowskiego, i zarazem oświadcza się 
przeciw przeniesieniu c. k. sądu powiatowego z Ko- 
pyczyniec do Chorostkowa. 


się PCJ dyplomatyczniej, i rnszał ramionami jak 
najdyplomatyczniej — ale nie rzekł i słowa. Pani 
Podborska była zachwyconą. Widocznem dla niej 
było, że tylko prawdziwy, tkorcugh-bred książę był w 
stanie z tego punktu widzenia zapatrywać się na 
powstanie; książę Artur urósł tedy w jej oczach 
do wysokości niesłychanej. Tylko pani hrabina Cy- 
| bulnicka, która mimo: niemniajszego od pani Pod- 
a 'pokrewieństwa Z różnymi hrabiami...,.skimi i 
„6kimi nie mogła jakoś wznieść się na taki szczyt 
wielkopańskiego epleeeu i anglomańskiego zamiło- 
wania w różnych rodzajach sportu, na jakim postawił 
się p. Artur, mimowoli prawie wypatrzyła się na 
niego z największem zadziwieniem, i zawołała : 
Fe, to się przecież nie godzi, uważać za mi- 
ła rozrywkę taka okropną tragedje, jaka sie od- 
grywa u nas w Polsce! Książe nie możesz myśleć 
i czuć tego, co mówisz; byloby to... 

— Cha, cha. cha, przerwał p. Artur — do- 
kończ pani! Chciałaś pani powiedzieć, że hyłoby to 
niegodziwością ! Spodziewam się, że pani hrabina 
nie podasz przynajmniej tego swojego zdania o mnie 
do (aze'y Narodowej, i jak się tam jeszcze nazy- 
wają te różne dzienniki galicyjskie? i Książę 
jak wszyscy Koroniarze, nie wymawiał nigdy wy- 
razu „galicyjski“ i t. d. bez pewnego szyderczego 
nacisku). Zresztą cóżby nam mogli zarzucić na se- 
rjo panowie dziennikarze? Bijemy się, płacimy po- 
datki, dajemy się zamykać do kozy — czy nie- 
prawda , panie hrabio? (Pan hrabia potakiwał z 
westchnieniem.) —- Niechże nam wolno będzie przy- 
najmniej myśleć o tem wszystkiem, co nam sie 
podoba ! 

P. brabia rad był, że zdarzyła mu się sposo- 
bność odwrócenia rozmowy od przedmiotu, nader 
drażliwego ze względu na własne jego stanowisko 
w tej sprawie. Bo jeżeli książę brał udział w po- 
wstaniu dla dogodzenia swoim nerwom, potrzebnją- 
cym silnych wrażeń, to naczelnik obwodu Cybulow- 
skiego nie mógł na Żaden sposób przyznawać się 
do tych samych pobudek, zważywszy, że dostarcza- 
nie sucharów dla oddziałów powstańczych i inne 
czynności naczelnika obwodowego, nie dałyby się za- 
liczyć do szlachetniejszych rodzajów sportu i w ogóle 
nia narażały swego sprawcy na wrażenia, któreby 
mogły iść w porównanie z polowaniem na lwy albo 


aeee ZOZ NĄ 


a E > 


W ydział krajowy nie przychyla się do wnio- 
sku wielickiego Wydziału powiatowego 0 zaprowa- 
dzenis ustawy paszportów dla bydła, ponieważ po- 
dobna ustawa utrudniałaby zbytnio ruch handiowy. 

Wydział uchwala wniosek do sejmu, aby kra- 
jowe zakłady podrzutków drogą ustawy zniesione 
zostały, I na przyszłość istniały tylko miejscowe 
gminne zakłady podrzutków, jednakowoż z zacho- 
Mi CRAE da przez obecnie w zakładach 

ujących si - 
e e 0 jacy ę podrzutków wobec fn1 

Na propozycję komitetu gospodarcze nadaje 
Wydział krajowy aiypeadja ż nu: krajo 
dla uezniów szkoły ńakiej przeznaczone: Wit- 
dysławowi Szybińskiemu, Hearykowi Eosazknexkie- 
mu, Feliksowi Starklowi i Karolowj Angermacowi, 
zaś stypendjum z fundacji 6. p. Kuuegundy Brze- 
ścią rak Kołaczkowskiemu, 

ichałowi onstantynowiezowi , udzielającem 
nauki pisania ludziom niemający iadnoaiiyj a 
metodą jemu właściwą, udziala Wydział krajo owy 
subwencji 300 złr. , 


Korespondencja Gazety Narodowej, 


Petersburg d. 9. lipca. 

(ap) Cała Polska pod zaborem moskiewskim dziś 
żąda głównie jednego, sądów — ałe nie sądów Wo- 
jennych, lecz takich, które by mogly wymierzać jaką 
taką sprawiedliwość. "Inaczej się jednak dzieje. Zapo- 
wiadano reformy sądowe dla „krajo Nadwiślańskiego, * 
przetłumaczono nawet kodeks napoleoński jako coś dzi- 
wacznego w moskiewskim tekscie ; a oprócz wojenuych 
sądów, tracących podstawę i przyczynę bytu, mie nie 
reformowano. Zuowu zapowiedziauo nowe zmiany. Mi- 
ster Panin przedstawii radzie ministrów żądanie po- 
wstrzymania wszelkich zmian w sądownictwie Zabrane- 
go kraju, gdyż w sądowej organizacji moskiewskiej 
mają wkrótce zajść jakieś nowe urządzenia. Więc trze- 
ba zaczekać, by wprowadzić od razu przyszły nowy 
ukaz. Znowu zatem wszystko pozostawiono na łaskę 
komitetu urządzającego, i znowu zapobieżenie naduży= 
ciom stało się niemożliwem. 

Jakby dla pociechy po tym zawodzie zniosła Mo- 
skwa sian wojenny w Mohylewakiej gubernii. Za ty- 
dzie powstania gniotły gubernie 6 lat przeszło sądy 
wojenne i prześladowania. Wysyłane na ogiedlenie na 
wet L3letnich chłopaków (Chodorowicza z Klimowiś- 
ckiego). Aż teraz w drodzó łaski niezmiernej, po wyni- 
szczeniu krainy, gdy coroczne głody i niedobory skar- 
bowe doszły do ostatecznoćci — namyślono się zdjąć 
stan oblężenia! Czemuż nie zdjęto z całej Litwy i Ru- 
si i Korony? Wszak już tak dawno niema „band ban- 
towniczego tałałajstwa ?“ O1 bo ze zniesiemiem staut 
wojennego trzeba by zacząć myśleć o reformie ządo- 
wniczej, o ziemskieh nrzadzeniach (Radach). Znostąć 
w Mohylewskiem stan wojenny, uie pozwolono jednak 
zaprowadzić żadnych postępowych reform. 

Ponieważ ministarjum sprawiedliwości przedstawia, 
łe trzeba by już zacząć myśleć o nowych sądach w 
Zachodnich guberniach , na jesień podobno maja się 
rozpocząć choć niektóre zmiany. Idzie tylko o to, aby 
wydatki przy ich zaprowadzeniu były małe. 
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ro jawnie wypowiedzianem zostało, że nikt dobrze 
urodzony, a nawet sam Czerwony Człowiek we Lwo- 
wie, nie traktuje powstania inaczej, jak książę Ar- 
tur, p. hrabia Cybuinieki nie chciał stawać w ja- 
wnej opozycji przeciw własnemu swemu obozowi. 
Uchwycił się tedy jak kotwicy, owej wzmianki kg. 
Artora 0 płaceniu podatków i o szansach dostania 
się do kozy, i skonstatował, że „obywatelstwo“ po- 
nosi rzoczywiście wielkie ofiary dla powstania. 


— Ba, o tem niejeden z nas mógłb 
powiedzieć — rzekł książę. Ja sam ANA 
dowiedziałem się z dzienników, że na mój majątek 
ua Białej Rusi nałożyli Moskale 100.000 rubli kon- 
trybucji, a powstańcy zabrali ini całą stadninę. 
Cest toujours nous qui payons les pots cassés. 


Pan hrabia skorzystał z tej wzmianki, by za- 
slęgnąć bliższej informacji co do stosunków rodzin- 


nych księcia, i zapytał, w kt 
majątek ? W órej okolicy leży jege 


— W Mohylewskiej gubernii, rzekł książę, tuż 
nad Dnieprem. Mam aę polowania na in- 
bry i łosie w moich lasach... 


Przelotny uśmiach , którego znaczenia nie Oć* 
gadł p. Artur, nadał w tej chwili twarzy p. hra- 
biego wyraz niepospolitego zadowolenia. Trabia 
w wolnych chwilach zajmował się badaniem fauny 
polskie. Wiedział on zatem dokładniej oda mea 
Artura, że od bardzo dawna nie ma żubrów i 10E 
siów w Mohylewskiej gubernii. „Mam cię ptaszku ' 
pomyślał tedy w dachu p. hrabia, i od tej chwili, 
im lepiej p. Artur grał rolę księcia Artura, tem 
większe było podziwiemie pana nrabiego dla jego 
wprawy w tej roli, alo tem mniejszą też była wiara 
w jego książęcość. Kilka dalszych niedokładności, 
których nie mógł uniknąć p. Artur. opisując poło- 
żenie swoich dóbr i różne ich ciekawości — utwier- 
dziło hrabiego w przekonanin, że gość jego jest 
zmaskomitym „blagierem,* i nic więcej. Zkąd wy 
nika, dla wszystkich przyszłych panów Kukielskich, 
ta ważna nauka, by się obznajamrali jak najściślej 
z topografią swoich majątków, czy one leżą na Li- 
twie, czy na Białej Rusi lub w Inflantach. Dla 
nas zaś, niechaj będzie ulgą i pociechą w naszej 
galilejskiej nędzy, iż p. naczelnik obwodu Cybulo= 
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Spytacie : ileż wynosi wprowadzenie nowych zmian. 
Sadząc na oko nie powinneby być wielkie. Gmachy sa- 
dowe i ukazy są, są czynownicy, których część WyPA- 
dłoby wypędzić, a część przenieść do innych zajęć w 
razie, gdyby ich nie wybrali do sądów sumiennych' oby- 
watele ani rząd na prokuratorów. Tak dyktował by 
rozum. 

Ale w Moskwie inaczej. Trzeba na zaprowadzenie 
zmian sądowych na Litwie 517.000 rubli, a na Rusi 
450.000! Rozumie!sie, że te koszta powiunoby ponosić 
państwo w każdym razie. Mimo tej oczywistości mini- 
strowie cara całkiem inaczej roznmuja. Zawezasu wiec 
przyznano, że wydatków co do zmian sądowych nie 
będzie ponosić skarb państwa. Statski sekretarz Pa- 
len otrzymawszy rozkaz wynalezienia środków, odniósł 
się więc do gubernatorów wojennych i cywilnych w Za- 
chodnich guberniach , polecając wydostanie tej sumy 
od obywateli. Zatem, niedość, że czynownicy wyzysku- 
ją na swój rachunek zmiany sądownicze do tego stopnia, 
iż prawie milion rubli biorą na same nowe zaprowa- 
dzenia, ale ciężar ten wkładają na barki Polaków, ty- 
tułem kontrybucji! 

Ztąd też na jesień wypaduie jeszcze raz pobór nadzwy- 
czajny podatku — inaczej, znów stan wojenny dla 
wyduszenia nowych ofiar, pod płaszczykiem liberalnym 
postępowego sądownictwa. 

Ażeby pojąć, jakie dziś bezprawia uchodzą bez- 
karnie, dość przytoczyć wypadek w Wilnie, opisany w 
Nowoje W'remia. W biały dzień pijany oficer napadł 
na dwie idące panny i zaczął je prześladować w naj- 
nieprzyzwoitszy sposób, a harde Laszki jeszcze nie- 
zmoskwicoue broniły się pięścią natrętom. Oficer strze- 
li} z rewolweru i strzaskał ramię jednej, a drugą prze- 
bił nożem. Wszak gdyby to się zdarzyło z Druzem 
lub Bółgarem na Libanie czy w Konstantynopolu, te 
same dzienniki moskiewskie krzyczałyby przez pół ro- 
ku, ale Wiino — nie warte ich uwagi. 

Wszystkie sądy świata cywilizowanego najbardziej 
karzą za podburzanie wzajemne przeciwko sobie oby- 
wateli. Najniesłuszniejsze nawet wyroki, trybunały 
francuzkie motywują: za podburzanie obywateli da 
wzajemnej nienawiści, pogardy i t. d. Tymczasem w 
Moskwie inaczej. Co dnia każdy sadzi się na wynale- 
zienie jakiego argumentu do rozdrażnienia przeciwko 
Polakom, a sądy nietylko uie karzą, ale niejako popie- 
rają to moralnie. 

Jak sądy popierają moraluie, już przytaczałem i 
jeszeze podam niejednokrotne dowody. Ale jak daleko 
posuwa się twórczość w wynalazkach różnych bajek — 
któż zakreśli granicę! Dla przedstawienia, dokąd zajść 
można, będąc jeszcze daleko ostatecznego kresu, oto 
parę dziennikarskich rozumowań o Kijowie. Sławny 
satrapa Bezak pochowany został w Kijowie obok Fa- 
wry. Jeżeli Polacy go nie lubili, to niemniej też był 
on znienawidzonym u Moskali. Na jego grobowcu 
wyryli podobuo napis bardzo brutalny po moskiewsku. 
Władze musiały wykopać ten krzyż, a dotąd nowego 
nie postawiono. Czynownietwo wola, że to Polacy o- 
paskudzili krzyż prawosławny, chociaż nikt niewie, co 
to było na tym krzyżu ipoco go władza zabrała. Po- 
lacy odpowiadają za wszystko !! 

Ale oto wypadek zabawniejszy. Zazwyczaj w Ki- 
jowie parkany domów byly malowane na kolor dziki, 
jak nazywano, brunatno-zielonawy. Podobny kolor jakoś 
nie raził niczyjego oka, poczciwi Kijowianie już się 
przyzwyczaili do tego uniformu parkauów. Otóż czy- 
nownikom kolor ten się nie-podobał. W Moskwie bo- 
wiem zdarza się, Że w liczuych miastach parkany i 
drzwi malują na ciemno lub jasno-żółty kolor. Nic nie 
ma złego w tem, że ktoś lubi żółty kolor. De gustibus 
non ost disputandum. Ku ogromnemu więc zdziwieniu 
wychodzi rozporządzenie policji, zakaznjące malować 
parkany i drzwi na żółto z białemi pasami na gzym- 
sach. Dokąd Moskale tylko lubiii żółty kolor, było 0- 
bojętnem dla reszty poddanych, ale gdy kazali prze- 
malować dobre jeszcze parkany, powstało ogromne o- 
burzenie właścicieli. Czem to vbjaśniają Moskale ? Ro- 
zumie się, że polską intrygą! Gdzieśbo ta podła 1u- 
tryga rozpuściła po mieście podobną gadkę, że „przed- 
tem Kijów był dziki w obchodzeniu się z Polakami, 
to też za karę zmuszają go własnemi rękami malować 
mię na kolor warjatów!* | znowu zabrzmiała pieśń 


o intrygach polskich, jakby to Polska winna, że carowie 
napisali ukazy, by domy warjatów malowano ua żółto. 
Zamiast uznać niewłaściwość wdawania się władzy w 
kolory domów, lepiej byłoby zabronić policji wdawania 
się w takie drobiazgi i zostawić wybór barwy każdemu 
do woli. 

A tu podnoszą ogłuszające wrzaski, że Polacy 
podnoszą głowę nie korzą się w popiele jak należy. 
Birż, Wiedom. pisza: „Miejscowi mieszkańcy niedowie- 
rzali upokorzeniu Polaków i byli przekonani, że całe 
to upokorzenie, choćby na oko wydawało się szczerem 
i niezachwianem, jest w istocie niczem innem, jak iskra, 
tlejąca pod lekkim popiołem. Potrzeba tylko najmniej- 
szego powiewu wiatru, a wnet szary popioł zaczerwie- 
ni się, i znowu rozpali się wiekowy płomień intrygi, 
podłości i zatargów, szkodliwych moskiewskiemu imie- 
niu i moskiewskim interesom całego kraju“. 

Wyraźnie Moskwa dostaje zawrotu głowy na myśl 
o Polakach. Ktoby uwierzył: Moskale oburzyli się, iż 
Korsakow-Dundukow, jeżdżąc opatrywać swoje gubernie, 
wziął sobie za towarzyszy nie tych rewnitielej, jakich 
chciało mu przydać do boku towarzystwo moskiewskie. 
Jest tam w Kijowie Boguslawski, nikczemny jak w 0- 
góle wszelkie zaprzańce i pokureze, nieznający nie 
świętego. Ten do spółki z Gałaganem, Bezakiem itp. 
wymyślał tylko sposoby grabienia. Ale miarka nie- 
prawości już się przebierał i mieli go wypędzić ze 
służby. Otóż Katków i jemn podobni pojąć nie mogą, 
jakim sposobem ktokolwiek śmie wyrządzać taką krzy- 
wdę sprawie obrusienja i dlaczego nie lubi go guber- 
nator: „Ta okoliczność wywarła niesłychaną radość u 
polskich panów, i zmusiła niezmiernie upaść na duchu 
ludzi moskiewskiego sposobu myślenia i moskiewskich 
uczuć narodowych.“ To nam najlepiej wskazuje, jaka 
jest siła i potęga uczuć i myślenia polskiego a mo- 
skiewskiego w Zachodnich guberniach. 

Słowem, Moskwę trzeba leczyć od napadu oblą- 
kania, bo dotąd nie wystarczą domy warjatów a wyle- 
czą chyba Polacy. Proszę tego nie brać za żart. Mo- 
skwa czuje, że w niej wielu jest bez zdrowych zmy- 
słów i trzeba ich leczyć, tylko nie wie jeszcze, kto to 
jest warjatem. Wszak niedawno dwóch Polaków, pro- 
fosorów petersburgskiej wszechniey, Pelikana i Baliń- 
skiego, wysyłano za granice dla zbadania najlepszych 
sposobów leczenia chorób umysłowych, a teraz wysłano 
ich obydwóch do Kazania dla urządzenia najodpowie- 
dniejszego szpitalu warjatów na 200 łóżek. A ma to 
być zakład na całą okolicę nad Wołga. Z mojej stro- 
ny, jako zajmujący się umysłowemi chorobami, podaję 
za waszem pośrednictwem szczerą radę, by do tego 
zakładu kazańskiego, dla którego na przeprowadzenie 
wody wydano 124.000 rubli, najprzód wsadzili reda- 
ktorów Gołosu, Mosk. Wiedomosti i Kijewianina, bez 
względu czy się nazywają profesorami, czy publieysta- 
mi lub przemysłowcami. Bo inaczej państwo Moskie- 
wskie wielce i mocno ucierpi na sianiu nienawiści mię- 
dzy narodami, i wcześniej czy później wyzywane roz- 
drażnienie wzrośnie, a czy zawsze ma następować po- 
myślne dla Moskali rozwiązanie jak w 1863 r.? To 
wielkie pytanie. 

Ponieważ list mój się przedłużył trochę, zatem 
opis zatargów raskolników z prawosławiem i o konsty- 
tucjonalizmie odkładam na następny raz. 


Przegląd polityczny. 


Preliwiuarz państwowy na r. 1870 przed- 
łożony delegacjom, przedstawia się sumarycznie 
jak następuje : 

Rozdział I, 

Zestawienie żądania na rok 1870, 
4, 102.496 złr. 

z przyzwolonym na rok 1869 wydatkiem 
4,183.440 złr. 

wykazuje, iż żądanie na rok 1870 jest mniej- 
sze o 80,944 złr. od wydatków r. 1869. 

Rozdział Il. (Ministerstwo wojny). 

4) Armia. Dodatek państwowy dla opedzenia 
ordynarjum wydatków na wojsko proponuje się na 
rok 1870 w kwocie 74,986.000 złr., 


(Ministerstwo spraw zewnętrznych). 
w kwocie 
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podczas gdy na r. 1869 przyzwolono69,747.962 zł. 

na r. 1860 żąda się tedy więcej o 5,208.308 złr. 

Na pokrycie nadzwyczajnego żądania proponuje 
się na 1870 r. 4,761.000 złr.; 

wobec żądania odnośnego z roku 1869 w kwocie 
4,739.681 złr., 

żąda się na r. 1870 więcej o 21.819 złr. 

B) Marynarka wojenna. Etat na r. 1870 jest 
zaproponowany w kwocie t,400.852 złr. 

kiedy w r. 1869 wynosił 7,461.132 złr.; 

jest mniejszy zatem na rok 1870 o 60.280 złr. 

Nadzwyczajne żądanie marynarki wojennej na 
r. 1870 wynosi 3,793.000 złr.; 

a wobec Żądania z 1869 r. 1,289.028 złr., 

jest wyższe o 2,503.972 złr. 

Ogólny dotatek państwowy na wydatki mini- 
sterstwa wojny wynosi na 1870 r. 90,940.852 złr.; 

a wobec wydatku z r. 1869 83,267.533 złr., 

wynosi więcej o 7,673.819 złr. 

Rozdział II. (Ministerstwo finansów). 

Żądania zawiadowstwa centralnego na r. 1870 
96.924 złr.; 

wobec żądania z r. 1869 101.224 złr., 

wykazuje zaoszczędzenie 4.300 złr. 

Kasa centralna wymaga na r. 1870 równej su- 
my jak w r. 1869 20.040 złr. 

Na departament obrachunkowy proponuje się 
na rok 1870 21.196 złr., 

wobec 16.998 złr. z r. 1869 mniej 04.198 złr. 

Żądanie ogólne wynosi więc na rok 1870 
138.160 złr., 

w roku 1869) wynosiło 188.262 złr., 

w roku 1870 mniej zatem o 102 złr. 

Etat emerytury wynosi na r. 1870 1,612.200 zł., 
a w porównaniu z r. 1869 1,561.838 złr. więcej 
o 50,367 złr. 

Rozdział IV. (Kontrola obrachunkowa.) 

Budżet najwyższej Iaby obrachunkowej na rok 
1870 złr. 104.095, 

wobec 101.950 złr. z r. 1869, jest większy o 
2.145 złr. 

Ogółna suma wspólnych wydatków na r. 1870 
wynosi 96,897.803 złr. 

Na pokrycie tego żądania są przedewszystkiem 
przeznaczone nadwyżki z dochodów cłowych, resztu- 
jące po odciągnieniu zwrotów akcyzowych, które 
to nadwyżki w porównaniu z r. 1869, są wyżej za- 
proponowane o 3,017.000 złr., — a to w sumie 
10,944.000 złr., 

zostaje więc do pokrycia jeszcze 85,953.808 złr. 

Z tego przypada na kraje reprezentowane w 
Radzie państwa €0prc. kwota 60,167,662 złr., 

na Węgry 30prec. kwota 25,786.141 złr. 

Porównanie wykazuje, iż na r. 1870 jest bu- 
dżet WY 0 4,627.785 złr., 

z których na kraje reprezentowane w Radzie 
Ea przypada do zapłacenia zwyżka 3,239,449 
złr. W. a.; 

na kraje korony wegierskiej 1,388.336 złr. 

Prócz tych proponowanych sum, dotyczących 

służby na r. 1870, wniesione bedą jako osobne 
rzedłożenia względem pełnego pokrycia w drodze 
onstytucyjnej nieuniknionych wydatków z lat 
1868 i 18609 kredyta dodatkowe. Wynosić 
one będą za r. 1869 mniej więcej 3,790.000 złr. 

Z sumarjusza dochodów cłowych podnosimy, 
iż preliminarz dla królestw i krajów reprezentowa- 
nych w Radzie państwa, wykaznje dochód cłowy w 
kwocie 14.294.000 złr., z czego po odciąguieniu 
zwrotów akcyzowych w kwocie 3,000.000 złr. i pau- 
szaliów na opędzenie kosztów zawiadowstwa w kwocie 
1,400.000 zł., pozostanie zwyżka 9.894.000 zł. Dla 
Węgier wynosi ta zwyżka 1,050.000 złr. 


Austrja i Węgry. Dzisiaj o godzinie 11. 
przedpołuduiem przyjmował cesarz urzędownie de- 
legację austrjacką w burgu; ministrowie wspólni z 
prezydentem ministrów byli ohecni przyjęciu. Pre- 
zydent delegacji miał do cesarza przemowę, na któ- 
rą tenże odpowiedział, poczem hr. Taaffe przedsta- 
wił cesarzowi pojedynczo wszystkich członków de- 
legacji. 


A A ETA Z WE O A Z RE O R 


wskiego objawił przy tej sposobności niemniej sprytu 
od pewnego c. k. dyrektora policji we Lwowie, o 
którym opowiadają, iż poznał przebranego lokaja 
w imniemanym królewiczu ormiańskim, podczas gdy 
wszystkie wysoko i najwyżej położone osoby dały 
się były oszukać temu ptaszkowi. Chodząc po po- 
koju z dyrektorem policji, królewiez upuścił przy- 
padkiem kapelusz, podniósł go sam z ziemi, otarl 
i wygładził tak starannie, że wprawne oko naczel- 
nika policji z drobnej tej okoliczności od razu po- 
znało całą prawdę. Pan hrabia: miał mniej zasługi 
w powyższym wypadku, bo podejrzenia powstało 
u niego z góry, i tylko stwierdzone zostało nastę- 
pnem badaniem, ale zawsze to wielki zaszczyt dla 
naszej dzielnicy polskiej, iż przynajmniej jeden Ga- 
lilejczyk poznał się na farbowanych lisach. Zazwy- 
czaj nie wiele nam przypisują zdolności pod tym 
względem. Oto np. hrabia Leszek Borkowski, który 
uchodzi za jednego z najsprytniejszych między nami, 
przeszłego roku nie poznał sie na tem, iż pismo, 
redagowane przez korespondentów urzędowego mo- 
skiewskiego dziennika, pisane będzie w duchu mo- 
skiewskim. Przynajmniej sam hrabia przyznał się 
do tej pomyłki, gdy przestraszeni wyborey jego 
zaczeli pytać, dlaczego im poleca Słowianina ? 

P. hrabia Cyprjan chował zresztą odkrycie 
swoje dla siebie, i oddawał p. Arturowi książęce 
homory z taką hojnością i naturalnością, iż ten 
ostatni przekonany był najmocniej o dobrem wra- 
Żeniu, jakie sprawił w Cybulowie, i pisząc do mnie 
o swoim pobycie w domu p. naczelnika obwodowe- 
go, nie omieszkał dodać, jak grubo podobał się 
hrabiemu i hrabinie. 

Wracając do poruszonego na wstępie przed- 
miotn, t. j. do czerwonej opozycji, w obwodzie Cy- 
bulowskim nurtującej, nadmienił hrabia, że głową 
tego niesfornego stronnictwa jest p. Meliton Ka- 
eprowski w Cewkowicach, i że jeżełi książę niema 

nie przeciw temu, to Cewkowice na czas trwania 

organizacji oddziału „szachującego* przeznaczone 

na kwaterę, by swoim wpływem i namo- 

rowadził szlachcica do rozumu i opamię- 

$- hrabia dodał, że pobyt w Cewkowicach 
sze Ibowiem 
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uczonego syna i doskonałego kucharza. Ażeby zaś 
wobec częstych rewizyj i t. p. szykan policji cesar- 
sko-krółewskiej bezpieczeństwo osoby książęcej było 
jak najlepiej zapewnione, p. hrabia obdarzył go 
kartą legitymacyjną jednego ze swoich kuzynów i 
prosił go, by zechciał uchodzić za członka znako- 
mitej rodziny Cybulnickici, której tym sposobem 
do innych jej historycznych błasków, nowy zaszczyt 
przybędzie. Ułożywszy rzecz w ten sposób i poże- 
gnawszy odjeżdżającą panią Podborską, a następnie 
ulokowawszy p. Artura w gościnnym pokoju, pan 
hrabia został się sam na sam zeo swoją Żoną, i ku 
wielkiemu tejże zdziwieniu wpadł w długi, konwul- 
syjny paroksyam śmiechu, tak, że przez kwadrans 
przeszło pani Cybulnicka nie mogla dójść przyczy- 
ny tej wesołości swojego męża, i w końcu zaczęła 
się niepokoić, czy nie dostał przypadkiem spazmów ? 

— Ależ wyobraź sobie, moja droga, wyobraź 
sobie panią Mełitonową Kaeprowską, i wszystkie 
trzy panny Kacprowskie, i pana Melitona z tym 
ksieciem w ich zacnem gronie! „Książę, księcia, 
księciu*, i tak dalej, nic więcej nie usłyszysz w 
całych Cewkowicach od rana do wieczora! Będą go 
nosić na rekach i będą go pokazywać sąsiadom, 
jak jaki klejnot familijny, bo wielkiemu rodowi 
Kacprowskich, jak wiadomo, brak dotychczas klejnotu! 

P. hrabia nienawidził serdecznie p. Melitona 
Kacprowskiego, a pani hrabina nienawidziła pani 
Melitonowej. Z tem wszystkiem, nie mogła ona 
pojąć, dlaczego jej mąż tak się raduje myślą umie- 
szezenia księcia Artura w Cewkowicach. 
Ach, jakaż ty niedommyślna! zawołał pan 
hrabia, i począł śmiać się na nowo. Wszak gdy- 
bym panu Franciszkowi, temu niezmordowanemu 
kolektorowi banknotów, dał fałszywą setkę za tę 
zrosłą pszenicę, którą mi sprzedał onegdaj, nie wy- 
płatałbym mu lepszego figla, jak p. Melitonowi 
tym księciem. 

— Więc ten książę ... 
— Tak, ten książę jest tylko doskonałą imi- 
tacją księcia, równie jak peruka pana Kacprowskie- 
go jest tylko doskonałą imitacją ludzkiej czupryny, 
albo jak pani Kaeprowska jest tylko doskonałą imi- 
tacją papugi, mówiącej bon jour po francuzku. Prze- 
pyszny figi a honor! Ubior w księ- 
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zapragnie ubrać sięw mitrę! — I pan hrabia śmiał 
się do łez, a pani hrabina podziwiając przenikliwość 
i dowcip pana hrabiego, śmiała się także, albowie 

pani Melitonowa była naczelniczką obwodowej ord 
ganizacji damskiej, jak gdyby godność ta nie nale 
żała się małżonce naczelnika organizacji męzkiej, a 
p. Meliton był posłem ziemi Cybulowskiej na sejm 
królestw Galicji i Lodomerji, jak gdyby p. hrabia 
Cyprjan nie był urodzonym na senatora, a tembar- 
dziej na posła. Państwo hrabstwo usnęli tedy w 
nadzwyczaj dobrym humorze, i śmiali się jeszcze 
przez sen, podczas gdy książę Artur marzył nie- 
mniej wesoło o „szyku“, którego „grubo zadał“ p. 
hrabiemn, i którego jeszcze grubiej zadać zamierzał 
szlachcicowi galieyjskiemu w Cewkowicach. Zaś 
pani Podborska, wróciwszy do domu, marzyła 0 
księciu z szafirowym pince-nez, którego p. Branicki 
chciał zabrać z sobą na polowanie do Afryki, a 
który wolał przyjechać do Zabuża i zrozumieć tru- 
dne częstokroć położenie kobiecego serca. Tylko pani 
Małgorzata Szeliszczyńska i panna Celina Trze- 
szczyńska nie mogły marzyć o niczem tej nocy, 
albowiem stanąwszy na nocleg w pierwszorzędnym 
hotelu błotniczańskim, spotkały się tam z niesły- 
chaną ilością owych najzaciętszych wrogów płci 
pieknej, owych małych czarnych potworów , które 
Opatrzność stworzyła na to, ażeby się mściły na 
pięknych dręczycielkach naszych za nasze bezsenne 
nocy i za nasze cierpienia. O śnie nie mogło 
być mowy w takich okolicznościach, i obydwie na- 
sze lwowskie znajome, tak mocno interesnjące się 
losem p. Artura, przepędziły noe na rozmowie mię- 
dzy sobą, ślubując wieczną nienawiść trwożliwym 
szłąchcicom, zbyt gorliwym becirksforszteherom, 1— 
pchłom. Co do tego ostatniego punktu, miały bez 
wątpienia słuszność, 


wicz, ani p. Finkmann von Finkmannshausen, 0 ile 
mi wiadomo, z żadnych szczególnych względów nie 
zasłużyli sobie na niełaskę i zemstę rodzaju żeń- 
skiego, jako takiego, i chyha tylko z ogólnie czło- 
wieczego stanowiska możnaby im zrobić niektóre 
zarzuty, gdyby nie wzgląd na $. 66. k. k. i na 
nowelę, dodaną do tegoż kodeksu, który nakazuje 
autorowi wstrzymać się od sformułowania tya Za- 
rzutów. < g Cdan 


ale co do dwóch pierwszych, | 
były niesprawiedliwemi, albowiem ani p. Asakaso- | 


W poniedziałek odbyli członkowie delegacji au- 
strjackiej konferencję, na której uchwalili wybrać 
komitet z 24 członków, któryby się zajął rozpa- 
trzeniem wniesionych przez kanclerza przedłożeń i 
postawił plenum delegacyjnemu dotyczące wnioski. 

Księga czerwona została już ogłoszoną we 
wtorek. 

Nowa Presse otrzymała z Berna telegram, wy- 
słany dnia 12. bm. przed samą północą następują- 
cej treści: „Na Jozetsztadzie były zbiegowiska. 
Powodem jest pogłoska, jakoby straż komunalna 
powiesiła (?) jakiegoś robotnika. Kilku strażników 
obito, na strażnicy powytłukano szyby, połamano 
drzwi i sprzęty. Załoga wystąpiła. Patrole prze- 
biegają miasto“. 

Nie doszły nas jeszcze bliższe szczegóły owego 
ekscesu z turnerami berneńskimi w Bystrzycach, a 
tylko z tendencyjnych telegramów dzienników 
wiedeńskich dowiadujemy się, iż powracających z 
wycieczki turnerów powitała ludność bystrzycka 
gradem kamieni, że wytrzymała ich przez dwie go- 
dziny w formalnem oblężeniu w jakiejś karczmie, 
dopóki nie zarekwirowano wojska i nie pojawił się 
sam namiestnik na widowni tej awantury. Z ja- 
kich powodów ludność słowiańska objawiła w ten 
sposób swoje niezadowolenie z panów turnerów nie- 
mieckich, nie podają doniesienia dzienników wie- 
deńskich. 

Dzienniki czeskie podają w dosłownem brzmie- 
niu pewien tajny okólnik namiestnictwa cze- 
skiego do starostw krajowych, dotyczący wyborów 
do sejmu. Okólnik ten kończy się słowami: 
„W żadnym razie Wysoki rząd nie powinien być 
skompromitowany* — i wedłng tego mają staro- 
stowie postępować przy wyborach. 

Znany już jest z telegramu onegdajszego wy- 
rok, wydany przez sąd przysięgłych w Lincu na bi- 
skupa tamtejszego, Rudigera. Wiadomo też, że 
biskup i tym razem nie stanął przed sądem. Debatte 
dowiaduje sie, iż był on w ostatnim czasie pono- 
wnie wzywany przez kurję rzymską do najzaciętsze- 
go oporu przeciw władzom państwowym. Kardynał 
Rauscher jednak z swojej strony miał robić przed- 
stawienia, łagodzące ten opór, tak u biskupa jak i 
w Rzymie. Z wszystkich kazalnic Wyższej Austrji 
agitują księża za biskupem, wszędzie odprawiają 
msze za jego sprawę. 

Ministerstwo oświaty odesłało namiestnictwu 
czeskiemu do urzędowego załatwienia petycję prag- 
skiego kolegium reprezentacji miejskiej do cesarza, 
o nadanie osobnego statutu dla szkół gminnych 
w Pradze, a względnie o zniesienie dla Pragi kilku 
postanowień ustawy 0 nadzorze szkoinym, która to 
petycja nie została u tronu uwzględnioną. Namie- 
stnictwo zawiadomiło o tem Radę miejską z tym 
dodatkiem , iż wobec istnienia ustawy o nadzorze 
saa nie może dalej rozpatrywać tej sprawy. 

ministerstwie rolnictwa nstanowiono na 
kouferencji z dnia 11. b. m. plan nauk dia przy- 
szłego kursu dalszego kształcenia gospodarczego. 
Równocześnie z kursem takim w Wiedniu, będzie 
otwarty za snbwencją rządową kurs dla Czechów 
w Taborze, a na przyszły rok zamyśla p. minister 
rolnictwa urządzić takie kursa we wszystkich sto- 
licach krajowych. 

Minister handlu Plener podróżuje teraz po 
e dla zwidzenia robót przy kolei Artlberg- 
skiej. 

Z pod Lublany donoszą znów do Nowej Pressy 
pod dniem 12. b. m., o jakiejś bójce między chło- 
pakami wiejskimi i żandarmami, gdzie i wojsko 
musiało odegrać rolę. 

Do kolońskiej Volksztg. donoszą z Rzymu poda d. 
5. bm., iż oczekują tam przybycia kardynała Ran- 
schera z Wiednia. Podróż ta kardynała na kilka 
miesięcy przed zebraniem się soboru, miałaby wiel- 
kie znaczenie. 

W Berlinie obiegała znów w ostatnich dniach 
pogłoska o mającym nastąpić zjeździe króla pru- 
skiego z cesarzem Austrji. Pracuje nad tem bar- 
dzo usilnie królowa wdowa pruska. 


Niemcy. Correspondenz Hofmann, półurzędowy 
dziennik bawarski oświadcza, że ogłoszenie okólnej 
depeszy księcia Hohenlohe nastąpiło bez wiedzy 
i woli rządu bawarskigo. 

Z Prns donoszą, iż król pruski przyjmował 
w niedzielę księcia Oskara szwedzkiego i zaprosił 
go do swego stołu. Książę ukończywszy już ku- 
rację, odjeżdża w tych dniach do Szwecji. 
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— „biroswita.” Istnieje we Lwowie rnakie Stowarzy” 
szenie oświaty iudowej p. n. Proświta, które rozwijn się 
dość pomyślnie Staraniem tego Stowarzyszenia wyszła 
np. mała książeczka do czytania dla ludu, która w niespelna 
dwóch tygodniach rozeszła się w 1800 egzemplarzach, 
tak, że następne wydanie zamyśla zarząd Prodwity druko- 
wać już w podwójnej ilości, tj. w 4000 egzemplarzy. Oprócz 
tego, jest u Proświty przygotowana do druku ruska ksią- 
żka do modlenia dla ludu, która mogłaby zastąpić staro- 
bółgarskie modlitewniki stauropigiańskie, i rnski kalenda- 
rzyk ludowy na r. 1870. 

Uznając więc, ża słnszną i stosowną jest rzeczą, podac 
wać ruskiemu ludowi pokarm duchowy w macierzystym 
jego, ruskim języku, a nie mogąc dotychczas, pomimo naj- 
lepszych chęci ze swej strony pozyskać taką liczbę człon- | 
ków, obznajomionych z językiem i piśmiennictwem ruskem 
aby można było rozwinąć w odpowiedniej mierze działal- 
ność w tym kierunkn: postanowił zarząd centralny Stowa” 
rzyszenia przyjaciół oświaty ludowej wejść w awiązek z Pro” 
świtą w celu wspólnego pracowania nad podniesieniem lu- 
dowej literatury ruskiej i wspólnego rozpowszechnianić 
miedzy ruskim ludem ruskich książek. || 

Do przeprowadzenia rokowań z Proświtą w tej sprf |. 
wie, wydelegował zarząd Towarzystwa przyjaciół oświstj 
ludowej ze swego grona p. Tadeusza Romanowicza i sekró% 
tarza. p. Teofila Merunowicza. 

Gorąco pragnąć należy, aby Proświta nie cofnęła ręki 
od podania jej tym, co zbliżają się do niej z rzetelny 
zamiarem wsparcia jej usiłowań. Rozwój ruszczyzny W“ 
gólności a oświaty ludu ruskiego w szczególności, 2 FP 
wnością zyskałby na tem przyjaźnem zbliłenin, gdyby * 
dało się przyprowadzić je do skutkn. | 

— Kwestja prawna. Przed 10 dniami odbywały **; 
silne oddziały konsystujących tu pułków br. Kellna 
Kronprinz vən Preussen nocne Ćwiczenia taktyczne — F) 

żąch, przylegających do miasta wsi Krzy! > 


ZEN | mk S E O 


sienie. Zaprzysiężeni taksatorowie ocenili na drugi dzień 
zrządzoną tym sposobem szkodę na 5000 złr. w. a. Po- 
krzywdzeni udali się więc do jeneralnej komendy z żąda- 
nem wynagrodzenia Jeneralna komenda odesłała ich z tem 
do komendy dotyczącej brygady, która jednak wcale niema 
ochoty wziąść to żądanie do wiadomości. 

Naturalna rzecz, że pokrzywdzonym gospodarzom na- 
leży się wynagrodzenie, chodzi więc tylko o to, kto ma 
płacić tę szkodę. Skarb publiczny z pewnością nie, bo nie- 
ma podobno żadnego przepisu, dozwalającego wojsku trato- 
wać zboże na musztrach na koszt państwa, więc słusznie 
postąpiła jeneralna komenda, że odnośnego Żądania gospo- 
darzy z Krzywczycć i ze Zniesienia nie uwzględniła. Ró- 
wnie też niema powodu, aby brygada płaciła tę szkodę 
z kasy wojskowej. Najsprawiedliwiej byłoby rozlożyć tę 
kwotę na oficerów, którzy dowodzili w owym nocnym sztur- 
mie na zboża krzywczyckie i zniesieńskie, wypłacić szkodę 
tymczasowo z kasy brygadnej, a potem odciągnąć ją ratami 
z gały owych pp. oficerów, nieumiejących szanować cudzej 
własności. 

— Wypadki miejscowe. Przedwczoraj przytrzymała 
policja w jednym ze sklepów żydowskich na Krakowskiem 
trzy bardzo elegancko ubrane damy, które pod pozorem o- 
glądania towarów przywłaszczały sobie zręcznie rozmaite 
przedmioty, niezapłaciwszy za nie. Przy zrewidowaniu w 
policji znaleziono przy nich wiele skradzionych tym sposo- 
bem twowarów. 

— Moskiewskie „Słowo“ nie może nachwalić się 
Krakowian i biskupów polskich za „pełne taktu* zacho- 
wanie się podczas uroczystości pogrzebu Kazimierza Wiel- 
kiego. 

— Z Turki. (Żałobne nabożeństwo za króla Kazimierza 
Wi-lkiego). I w mieścinie naszej górskiej odprawiono na 
dniu 8. lipca r. b. żałobne nabożeństwo na cześć najwię- 
kszego króla Polski i Rusi, Kazimierza W., a jeżeli świetne 
były obchody tej uroczystości po miastach, bogatszych od 
naszej mieściny, to solenność, z jaką odbyło się to nabo- 
żeństwo u nas, należy co do świetności postawić w rzędzie 
pierwszych. 

W kościele parafialnym rzymsko-katol. ustawiony był 
z pomysłu pana S. katafalk, spoczywający na samych sprzę- 
tach rolniczych, pługach, bronach, kosach, sierpach i t. p., 
przyozdobionych w wieńce z świeżych kwiatów. W gło- 
wach katafalku złożone były na pięknej poduszce insygnia 
królewskie, wszystko to rzęsiście oświetlone, — katafalk, na 
którym ustawiona była trumna, czarnym srebrem hafto- 
wanym całunem pokryta, otaczało z światłem w ręku do 
60ciu mieszczan i przedmieszczan obu obrządków. 

O godzinie 9tej celebrował tutejszy administrator pa- 
rafii rz. kat., ka. Miknś, mszę Żałobną, a po tej ks. Ilnicki, 
proboszcz gr. kat. a 

Następnie miał ks. Mikuś piękną przemowę do licznie 
zgromadzonych obu obrz., w której podniósł cnoty i zastu- 
gi Wielkiego króla, wzywał, by zasady tego króla między 
polskim i ruskim narodem co do miłości wzajemnej i bra- 
terstwa Ściśle zachowywano, gromiąc i potępiając tych, 
którzy w młodych sercach zasiewają jad i nienawiść jedne- 
go przeciw drugiemu. 

Nabożeństwo zakończyło się Requiem, odśpiewanem przez 
kapłanów obu obrz. 

Podczas całego nabożeństwa dzwony i wystrzały z mmo- 
ździerzów głosiły uroczysty obchód pamięci Wielkiego 
króla. 

Obywatelstwo z okolicy, mieszczanie i włościanie, urzę- 
dnicy wszystkich dykasteryj, straż finansowa i żandarme- 
rja, wszystko licznie zgromadzone brało ndział w tem na- 
bożeństwie. , 

Po nabożeństwie w kościele odbyło się takowe w syna- 
godze przy wielkiem oświetleniu ; przemowa zastępcy rabi- 
na, wyliczająca zasługi Wielkiego króla, jakoteż modły za 
duszę jego, zakończyły ten akt żałobny. 

Ze Śniatyna. W dniu 8. bm. odbyło się w naszym 
kościele parafialnym obrz. rz. kat. Żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy Kazimierza Wielkiego. 

O godzinie 10. zrana wyruszył z Wydziału powiatowe- 
go uroczysty pochód, złożony z prezesa i członków Rady 
powiatowej, burmistrza miasta, wójtów wszystkich gmin w 
powiecie, jakoteż z licznie zebranych obywateli wiejskich, 
mieszczan i włościan, poprzedzony przez oddział miejscowej 
policji gminnej i cechów z chorągwiami, do kościoła. W 
srodku kościoła wznosił się piękny, kwiatami i wieńcami 
przyczdobiony i rzęsiócie oświetlony katafalk, otoczony 
szpalerem włościan i obywateli miejskich w strojach naro- 
dowych. Na trumnie spoczywały insygnia królewskie : ko- 
rona, berło, miecz i jabłko. Na okalających katafalk pira- 
midach wznosiły się srebrne orły polskie, a taki sam herb 
oparty był także poniżej trumny na stopniach katafalku. 

Po odprawieniu wigilij pogrzebowych przez zebrane du- 
chowieństwo, odprawił miejscowy ks. proboszcz obrz. łac. 
przed wielkim ołtarzem, osłoniętym czarnym kirem, solen- 
ną sumę żałobną, podczas której dobrany chór amato- 
rów wykonał kilka Spiewow, odpowiednich takiej nroczy- 
Bd był przepełniony. Wszystkie tutejsze c. k, u- 
rzęda, przez Wydział powiatowy zaproszone, niemniej też 
y realnej i normalnej, i nauczycielki szko- 
ły panieńskiej, z młodzieżą, wzięli udział W uroczystości. 

Po sumie, Ww CZAsIE której ustawiony przed kościołem 
oddział policji miejskiej kilkakrotnie dawał salwy karabino- 
we, przemówił do zgromadzonych krótkiemi słowy ks. pro- 
boszcz Niwiński, i wyjaśniając powody i znaczenie uroczy- 
Mości wał zebranych do braterskiej miłości i zgody, 
a. wzy kania tej wielkości i sławy, jakiemi 
jedynego Środka odzyskania ‘ej w ZY. 

„ GE sw Wielkiego króla cieszyły. Za- 
się ziemie nasze ZA czasow h a 

A a składka na pomnik Kazi- 
rządzona w czasie nabożeństwa e OCT EAA 
mierza wykazała dość znaczną sumę, ktorg 0%es U 
miejsce przeznaczenia. 

Podczas całego nabożeństwa WSZ 
ście były pozamykane. A 

Tego = dnia odbyło się także solenne naliadwie 
stwo w tutejszej synagodze izraelickiej, przy udziale 1epre- 
zentantów władz autonomicznych i rządowych. 

— Wydział Rady powiatowej w Staremmieście 
przesłał ks. Leonowi Sapieże adres następującej OSnowj : 

„Jaśnie Oświecony Mości książę! Wydział powiatowy 
Staromiejski odebrawazy wiadomość, że JO. książę z powo- 
du nieuchwalenia przez Radę państwa rezolucji sejmowej 2 
r. 1868 złożyłeś godność marszałka sejmowego. dowodnie 
się przekonał, że JO. książę przyjmując obok niesłychanego 
nawału prac dla dobra kraju w innych zawodach — go- 
dność marszałka sejmu krajowego, miałeś nie osobiste wy- 
Wyższenie, ale tylko to na.oku, iźby przez swe wysokie 
wpływy stać się krajowi użytecznym. 

Wszystkie Twe czynności w zawodzie publicznym JO. 
Mości książę, są dowodem, iż od postawionego sobie pro- 
gramu, tego nigdy nie odstąpiłeś, i wiernie przy nim sto- 
isz W dowód czego nastąpił na wstępie wspomniany krok 
Twój JO. Mości książe, wielkiej doniosłości dla kraju, jak 
Waie żywo i głęboko kraj przekonujący, iż godzien Je- 


nauczyciele szkoł 


ystkie sklepy W miè- 


GAZETA NARODOWA z dnia 15. Lipca 1869. 


steś tego powszechnego zaufania, którem Cię cały kraj o- 
tacza. 

Wydział powiatowy zatem postanowił przez skreślenie 
niniejszego adresu dać wyraz szczerym uczuciom obywatel- 
skim powinnej i zasłużonej czci dla Ciebie JO. Mości ksią- 
żę, żywiąc nadzieję, iż korona i jej rząd przekonując się z 
podobnie skreślonych adresów przez wszystkie Rady powia- 
towe, iż rezolucja sejmowa jest niewątpliwym wyrazem ży- 
czeń całego kraju, zaspokoi kraj, i czyniąc zadość treści 
wyżprzytoczonej rezolucji sejmowej, pozostawi Cię JO. Mo- 
ści książę przy godności marszałka sejmu krajowego, którą 
tak godnie i przykładnie wypełniasz. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Staremiasto dnia 9. lipca 1869. 

— Sasów dnia 13. lipca. W skutek listu otwartego 
ks. Adama Sapiehy do swych wyborców, zamieszczono w 
Gazecie Narodowej z dnia 12. lipca b. r. odezwę z Białego 
Kamienia, doradzającą dla zbliżających się Żniw przyspie- 
szenia dnia zgromadzenia się wyborców z większych posia- 
dlości byłego obwodu złoczowskiego; i to najpóźniej do 
15. lipca. 

Porozumienie się wyborców z swymi posłami co do 
dalszego zachowania się ich wobec teraźniejszej sytuacji po- 
litycznej, jest tak ważnem, iż życzyćby wypadało, ażeby wy- 
borcy jak najliczniej zebrać się mogli. Ze względu zaś, że 
na dzień 15. lipca niepodobna by już było się zjechać, że 
Żniwa w tych dniach się rozpoczynają, gdy do tego wielu 
wyborców u wód jeszcze bawi, sądzimy, że wypada odłożyć 
dzień zebrania się wyborców do drugiej połowy sierpnia , 
zwłaszcza że dotąd niema urzędowego ogłoszenia o dniu 
otwarcia sejmu. Wyborcy będą mieć czas porozumieć się 
między sobą i odezwą publiczną zaproszą nietylko ka. Ada- 
ma Sapiehę, ale i dwóch drugich posłów z Ztoczowskiego, 
oznaczając dzień, w którym zebranie ma się odbyć. 

— Russkaja Besida w Czerniowcach tozosłala do 
swoich istotnych i mniemanych zwolenników zaproszenie 
na zabuwę. Język, w którym to zaproszenie jest ułożone, 
dowodzi najjaśniej, że Besida ta jest moskiewska — z btę- 
dami galicyjsko-rneskiemi. Rusin tego języka nie rozumie — 
a Moskal xodowity, któremu daliśmy do przeczytania to 
zaproszenie, ndał się do Czerniowiec, aby oskarzyć Wydział 
Besidy o ciężkie obrażenie.... języka moskiewskiego. Zapro- 
szenie takie przysłano nam z dopiskiem, iż „jeżeli tutejsza 
(czerniowiecka) Besida od Polaków, Niemców i t. d. czego 
sobie życzy, udać się winna do nich w języku, dla nich 
zrozumiałym.“ W podpisie firmy drukarskiej widzimy na- 
wet łacinę użytą do; pomocy! 

-- (G6.) Przemyśl d. 13. lipca. Przed tygodniem oq- 
był się tu koncert na dochód rodziny Syrokomli. 

Najpierw wykonała orkiestra dwie ładne uwert 
Halki Moniuszki i Prometeusza Beethovena. 

Potem nastąpiło solo fortepianowe. Panna O. ode 
Rondo Chopina (c-moll) ze zrozumieniem ducha ut 
pięknie i lekko. Słyszeliśmy ją dopiero 
życzeniem naszym byłoby, 
wiała się. 

Panna Anna Sendler odśpiewała arję z Montecchi e Ca- 
puletti i kawatynę z Luci. W głosie jej przebija się je- 
szcze coś trochę z owej szorstkości, z którą zwykle rozpo- 
czynają zawód artystki. Szkoła jej jest jednak tak dobrą, 
iż z najwiekszą przyjemnością przysłuchiwaliśmy się tru- 
dnym pasażom , trelom it. d., które p. S. wykonywała 
bez wysilenia, lekko i z gracją. Wdzięczni jesteśmy p. 8., 
iż raczyła przyczynić się do uświetnienia koncertu. 

Deklamował p. S., który z rutyną i przejęciem się Wy- 
głosił wiersz Syrokumli „Kapral terefere“, 

Na zakończenie wykonano piękne Trio Mendelsohna. 

Dodać jeszcze muszę, iż szanowni obywatele okoliczni 


nie chcieli wziąść w koncercie najmniejszego udziału, pomi- 
mo nalegań. i 


— Brodzki krakowiak. Donos 
jak Anglicy hymn: 


Ury z 


grała 
worn, 
po raz pierwszy, j 
aby częściej na estradzie poja- 


zą nam z Brodów, Że 
5 God save the king, z równą rewerencją 
śpiewa od d. 6. b. m. każdy prawy mieszkaniec Frankfurtu 
galicyjskiego następującego krakowiaka : 

Do honorów wielkiego 

Przysło miasto naszego, 

Bo ni z tego, ni z owego 

Jest ulicaf Postlowego. 

W dniu tym inaugurowano bowiem w Brodach uro- 
czyścia nową ulicę, prowadzącą do dworca kolei żelaznej, 
którą nazwano Postelatrasse, na cześć p. Postla, exkontrolora 
cłowego, a obecnie burmistrza. 

Zwykle tak się dzieje na bożym świecie, że jeżeli któ- 
re miasto chte uwiecznić pamięć czyjego burmistrzowania, 
czyni to wtedy, gdy owego burmistrza nie stanie. Ale 
podczas jego urzędowania — to może trochę za wcześnie, 
myśleć o pomnikach dla burmistrza. Wprawdzie jest w Pa- 
ryżu bulwar Hausmanna, ale miał się też nieborak z py- 
szna ze strony całej chmary pism humorystycznych za to, 
że Rada municypalna ochrzciła ten bulwar jego imieniem, 
podczas jego urzędowania ! 

Pominąwszy jednak to wszystko, przyznać należy, że 
ulica Postla może być prawdziwą ozdobą miasta Brodów. 

— Szeroko rozpowszechnione bióro anonsów 
dziennikarskich pp. Haasenstein i Vogler we Wiedniu, 
mające dotychczas swe siedlisko w ośmiu najznakomitszych 
miastach Austrji, Niemiec i Szwajcarji, otworzyło od d. 1 
lipca b. r. dwie nowe ajencje w Stuttgardzie i Genewie. 
Jest to więc dziewiąte i dziesiąte bióro tej od dawnych jnł 
lat korzystnie znanej firmy. 

— „Przyjaciela domowego“ wyszedł nr. 13. i A 
Wiera: Daniel, dramat (dokoń.); Znalezienie zwłok Kazi- 
mierza W.; O Jadźwingach ; Źniwiarka polska z ryciną ; 
Ropucha i jej użyteczność, z ryciną; Nieomylny Środek na 
nagniotki; Nowa masa do pokrywania dachów;  Rozmai- 
tości. — Przedpłata na to czasopismo wynosi (do końca 
roku) 1 złr. 50 cet.z prenumerujący otrzyma wszystkie do- 
tąd wyszłe numera. Za te samą cenę można dostać w re- 
dakcji i rocznik 1868. e 

p" „Gwiazdy* Czasopisma dla kobiet, wyszedł nr. 6. i 
zawiera : Zoe, powieść (dokoń.); Robaczek świętojański, po- 
ezja; Wieszcz i kobieta; Zgon Barbary Radziwiłłówny, 1J- 
cina przez Simlera; O potrzebie nauki wykształcenia ko- 
biet (e. d.); Środek na gruczoły na szyi; Trwałe znaczenie 
bielizny ; Środek na uśmierzenie bolu głowy; Pomada po- 
ziomkowa do włosów ; Płyn do konserwowania zębów i t. p. 
rozmaitości. — Wszystkie urzęda pocztowe przyjmują przed- 
płatę, wynoszącą na ośm miesięcy tyłko 2 złr. 

— „Panna Emilia" powieść współczesna przez N. M. 
wyszła w osobnym przedruku i jest do nabycia w Admini- 
stracji Gazety Narodowej. Cena egzemplarza w imiejsću 1 złr., 
z przesyłką pocztową 1 złr. 30 ct. (Znaczna stosunkowo do- 
płata za przesyłkę pocztową pochodzi ztąd, że książki, prze- 
syłane pod opaską, giną często na pocztach, i że z tego 
powodu egzemplarze powyższej powieści rozesłane będą w 
kopertach. przyczem należytość pocztowa jest większa). 

— Oświadczenie. Dr. Karol Wurszt nie jest auto- 
rem umieszczonej przed kilkunastu dniami korespondencji 
ze Śniatyna. Redakcja. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Żniwo ozimin rozpoczęło się już wszędzie. Ponie- 
waż jest spóźnione, przeto daje się czuć brak rąk do szyb- 
kiego sprzętu; przytem jeszcze pogoda niestała przeszkadza. 
Na Węgrzech także spóźniły się Żniwa. W handlu zbożo- 
wym ruch, jak zwykle o tej porze, umiarkował się, i speku- 
lacja zachowuje się wyczekująco ; niemasz jednak niebez- 
pieczeństwa stagnacji ani spadku cen. Podług tego, co ra- 
porta niemieckie donoszą, tylko jedno Żyto byłoby zagro- 
żone spadkiem cen, ale na pierwsze doniesienia niema się 
co spuszczać. 

Odezwa. W celu dalszych dochodzeń, dotyczących 
stosunków robotniczych, potrzebuje Wysokie c. k. minister- 
stwo handlu, oprócz dostarczonych temuż w roku zeszłym 
wykazów, uwidoczniających wszelkie przy górnietwie, fabry- 
kach i stowarzyszeniach rękodzielniczych istniejące zakła- 
dy dobroczynne i naukowe, także wykazów o stosun- 
kach płacy robotników w fabrykach i w ręko- 
dzielnictwie. 

Izba handlowa i przemysłowa ma zatem zaszczyt upra- 
szać tak szanownych przemysłowców, jako też Świetne kor- 
poracje o uprzejme i dokładne odpowiedzi na pojedyńcze 
punkta załączonego szelinatu pytań,i o nadesłanie wykazów 
najdalej do 10. kwietnia 1869 r., gdyż właśnie teraz „kwe- 
stja rokotników* wziętą została przez Radę państwa pod 
obrady, na które dostarczone data skuteczny wpływ wy- 
wrzec Mogę. 

Robi się przytem szanownych pp, przemysłowców uważ- 
nymi, że dochodzenia te nie dzieją się wcale w celu fis- 
kalnym (opodatkowania), lecz tylko w dobrze zrozu- 
mianym interesie samychże pracujących iich chlebodawców. 

Z lzby handlowej i przemysłowej. 

Lwów dnia 12. marca 1869. 

Prezes Sekretarz 

J. Breuer. M. Bodyński, 

(Dopiero wczoraj doręczono nam tę odezwę; p. r.) 

Kurs nauk rolniczych dla nauczycieli odbedzie 
się i tego roku w Wiedniu. Z krajów przedlitawskich po- 
wołanych będzie 260 nauczycieli. Równocześnie podobny 
kurs będzie urządzony w mieście Tabor dla Czech, a na 
przyszły rok w każdym kraju zosobna takie kursa mają 
być zaprowadzone — co nawiasem mówiąc, wypadało zro- 
bić odrazu, gdyż koszt oburocznych kursów wiedeńskich 
po większej Części jest stracony. Mało który z nauczycieli 
naszych mógł korzystać z nierozumiałych pod względem 
żargonu i treści wykładów profesorskich w Wiedniu. 


Ostatnie wiadomości. 


Ustawę o kolei węgiersko-galicyjskiej z Ujhely 
do Przemyśla, przyjęła węgierska Izba deputowa- 
nych i w specjalnej ustawie. © 

Tagblatt pisze: „Członkowie austrjackiej dele- 
gacji dla spraw wspólnych, o których powszechnie 
wiadomo, że są przyjaźnie dia obecnego rządu u- 
sposobieni, zapewniają, iż mowa ks. Auersperga 
została w najwyższych kołach niemiłe przyjętą. Po- 
dają także jako rzecz pewną, że w przemowie, któ- 
rą cesarz ma pozdrowić delegatów, zamyśla on dać 
wyraz temu niezadowoleniu“, 

Słychać, że delegacja austrjacka zamierza wybrać 
do wielkiego komitetu dla rozbioru przedłożeń rzą- 
dowych wszelkiego rodzaju następujących 24 dele- 
gatów: Arneth, dr. Banhans, Chrzanowski, ks. Czar- 
toryski, dr. Demel, dr. Figuly, Gross (Reichenberg), 
Hopfen, hr. Hoyos, dr. Kaiser, dr. Klier, Pipitz, 
dr. Rechbauer, Schlegl, hr. Spiegl, dr. Steeger, van 
der Strass, dr. Sturm, Vidulich, Weichs, Winter- 
stein, hr. Wrbna, Wallersdorf i dr. Ziemiałkowski. 

W tej liście mieści się 7 członków Izby pa- 
nów a 17 członków Izby poselskiej. 

Niewiadomo jeszcze, kiedy cesarz powita obie dele- 
gacje, bo wielu węgierskich delegatów nie przyhyło 
z powodu ważnych zajęć sejmowych w Peszcie. 

Dziś posiedzenie austrjackiej delegacji. 

. Z Berna telegrafują do wiedeńskich dzienników, 
że przedwczoraj wieczorem znowu w części miasta 
Josefstadt przyszło do krwi rozlewu w bitee mię- 
dzy ludnością tamtejsza i wojskiem. Przywódzcy 
byli zaopatrzeni w broń palną. Wojsko dawało 0- 
gnia rotami i pojedyńczo. Padło wielu obywateli 
trupem i poraniono znaczną liczbę. Zginęło trzech 
Żołnierzy. Po mieście obiegała pogłoska, że na 
dworcu kolejowym zamordowano wachmana poli- 
cyjnego. 

. Około jedenastej w nocy uspokoił się rozruch. 
Miasto zamknięte silnym kordonem wojskowym, 
pojedyńcze ulice obsadzone wojskiem. Co się dalej 
stało, nie wiadomo. Dziwna rzecz, że wiedeńskie 
bióro telegraficzne milczy o tem. 

W mowie, którą ze strony rejencji zamknięto 
skupezynę serbską. znajduje się następujący ustęp : 
„Po 50 latach kończy Serbia dzieło swego oswobo- 
dzenia, uchwalając konstytucję dla siebie. Konsty- 
tucja daje silną porękę skonsolidowania tronu. 
Książę jest nieodpowiedzialnym i  nietykalnym. 
Bez rozlewu krwi doszliśmy do swobody zupełnej, 
połączyliśmy wolność z porządkiem, i mamy pe- 
wność, że ojczyzna nasza zakwitnie szczęściem i 
pomyślnością, * 


Telegramy „Gazety Narodowej.* 


Wiedeń d. 15. lipca. Słychać na 
pewne, że cesarz ułaskawi biskupa Rudigiera. 
, Paryż dnia 15. lipca. Na giełdzie 
krążyła wczoraj wiadomość, że ks. Napoleon 
ma być mianowany prezydentem ministrów. — 
Zdaniem dzienników, po utworzeniu gabinetu 
nastąpi zwołanie Izby. 


Kursa z dnia 14. lipca 1869, 
godz. 2. min. 15 popołudniu. 
Ady Akcje kredytowe węg. 107.25. Akcje banke 
SNY „958.50, Anglo węg. 116.75. Akcje Karola Lu- 
d t a 234,75. Kolej ,Siedmiogrodzka 173.50. Kolej połu- 
nowa 262.70. Kolej alfóldzka 173.50. Kolej państwowa 
G a Kolej lwowsko - czerniowiecka 198.25. Kolej Teg 

pai --wsch. 167.75. Kolej północna 228.50. Kolej Rndo 
1 e -~ Kolej Franciszka Józefa —,—, Galicyjskie oblig. 
10 i a aene 74.60. Losy 1864 r. 122.70. Napoleondor 
«. Kolej węg. wschodnia 98.50. Usposobienie mdłe. 
Kursa z dnia 14. lipca 1869, 
"A godz. 6. min. p po rani. 
edeń. Renta austrjacka .90. Akcje kredyto- 
we 288—, Akcje bankun. anglo - zastrjackiego 308,50) 
Bank obrotowy 189.—. p 


banku hypot. 102.—. Akcje banku handlowego 88.—. Akcje 
banku budowniczego 66.—. Losy 1860 r. 104.80. Napole- 


'8 


Akcje galic. banku 


ondor 10.1. Bank związkowy ——, 
kraj. 93. Usposobienie stałe. 
Paryż. Renta 3 /, 71.40 


Berlin. Moskiewskie banknoty 77%. Akcje kred 
we 119. Lombardy 143*/,. Galicyjska kolej 96. Kolej 
państwowa 2134. Na Wiedeń —. Zyto —. Owies —, Uspo- 
sobienie stałe. j , 
Wroclaw. Pszenica —. Zyto —. Owies Oiej 
rzepakowy —. j 
Szczecin. Pszenica —. 
ii Zadaję 
Cennik gieldy —— 


we Lwowie dnia 14. lipca 

I. Akcje za sztukę. 
EP gal. Kar. Ludwika bez dyw. Ì 
Banka hyp. g a wpłe dy, ber a. | 
Papierni czerlańskiej u | 


al. Listy zastawne za 10% złr. 


Tow. kred. gal. w. a, 5 ee. 90/75 | 91150 
Tow. krad. gal. w. n HE. JE 19,60 60 00 
Banku hypot. alic. 6y, . .. e $ Ż] 92/50 | 98 25 
Galic. zakiadu kred. włościańskiego = 92150 | 93100 
III. Obiigi za 100 zir. 2 
Indemnizacyjne galic. . . « „. „| EG] 4130 | 74/6 
» wk Krakow, „. «| sl 00100 $ 00/00 
i ks. Bukowiń. . „ „| 2] 0000 | 00/00 
Pożyczki głodow. z r. 1866 po 3%, 101,00 [101)75 
Pierwsz. kol. gal. L. I. em... 00100 4 00/00 
j 5 » II. em. , , „a 00/00 1 00100 
> E Liw. Czern. I. emi.j 00/00 | 00/00 
» » AUPA e 00100 00/06 
IV. Monety. 
Dukat holenderski . +. « . «. .f bjs | bleo 
Dukat cesarski o « » * « » » * . af 5186 5192 
Napoleondor « « e * o « e * « « . „| 9/96 | 10,05 
Pórimperjał rosyjski e e e « « e « « © | 10/13 | 10/28 
Rubel srebrny rosyjski . . « «e+ „| 1j86 | 192 
» papierowy » s.e.. *« „| 157 11587% 
Banknoty polskie za 100 złr. pol. + „| 00/00 | 00,00 
Talar pruski srebrny * « « « e » e «| 00/00 00,00 
Pruskie bilety kasowe . « « * « « « «| 1]82%] 1:84 
Sepo S. Arago. -. . „AN 


J 
Sprzedano: Korzec lnianki 150ft. netto po 9 złr. 76 ct. 
dworzec Sądowa Wisznia. . 


Korzec Ne gotowe 
Towary ke od | œ 


cnt. | złr. | ct. 


PaZóDiCA . « . syf 170 8 50 8 | 70 
a LZELE 160 5 | 00] 6 | 20 
AB OS s.: 170 00 00 00 00 
i 

a R a 00 00 f o0 | 00 
Jęczmień . « . « . . a a [140 4 30 | 4) 50 
Owies . . e » « « o » a 0100 3 60 8 | GU 
Knkurudza , . » . . » - [170 4: | 50 4 | 30 
Hreczka . » « o e » o » [140 5 30 5 | 50 
Koniczyna «+ „ * * „ » « [180 40 00 442 | 00 
Rze ..* . » * a o „ [150 12 50 | 13 | 00 
LMaŃka s e ee + «go a O 9 | 50 9 | 75 
Groch . «. «  s,1%e « „* J380 5 00 5 | 60 
Łój JOE OGF 0, ULU 31 00 31 | 50 
Potaż . « « . . . « « „ [100 14 60 | 15 | 50 
BRNA 4. 00 000 e 0 IGO 00 00 09 | 00 
Spirytus . . . e. e . «|wiadroj 14 50 | 15 | 00 


Wiedeń 13. lipca 1569. 
Renta austrjscka notami oprocento 


SR 


U " srebrem = 50 
Uprocentowane Metaliki na wal. austr. 50 
» Ob). ind. niż. R: x 4 
» węgierskie . 
» kde = i siaw. 25 
. » »  Zalicyjskia . 00 
> » » bukowiúskie 75 
z » » siodmiogrod. [50 
Lees y 


Obligacje gal. zki głod. zr. 1866 . 
fe Aka „da (całej "ae 
1854 po 250 złr. 4 


» n LJ 
1860 po 100 „ 5%, 

» >» sl q864lpoliG0 s 4% 

„ Zakładn kredyt. po 100złr. . . . 

p ks. Salmo „ « + + » ma ee a a 

„ br. Palfy o...’ ir> «al 

„ ks. Klar Moana „ha e 

„ br. St. Genois » e see : « » » 

= ks. WindischgrAtz s.. o où» o o 

„ hr. Waldstein « » » » * * « « + 

» Rudolfa » e e e se © » » * e + 
Stanisławowskie po 20 złr. : + "3 

Listy zastawne. 

Banku narodowego I 

w monecie ków PK: eaea 100 60-%0 

w walucie austr. dd... i 25 96,50 
Galic. Zakł. kred. 4, - e oe. « „| 79 00,00 
Gal. Bankn hipotecznego 6%. > . « „| 93 88 [50 
Austr. Zakiadu kred. ziem. . . . . „ [109 109 50 

Akeje bankowe i przem. | 

Banku narodowego austr. . « * . « = [760 762 00 


+ anglo-austr. « « « „ s « « « » 
Zakł. kred. dis h i peg, po 200 złr. 
olei półn. Ferdynanda . . . « « * . 
p Farola AW 
Czerniowieckiej . o © . « . . » 
Prior. kolei Kar. Lud. za 100 I. em. 
„ Lw. Czern. za 100 (1867)., 


Kursa Zagraniczne. 
(3-miesięczne.) 
Napoleondor « . , 


GEE 


SSE SE 


" $ 
s—8 
= 


= pi 


SSE 
ssze sa 


Augsb. 400.złr. nr. „ » « « « « « * 1 25 
Fran. MeM:gl00 aa. a 30 
Hami 100 mark. s.i . emsa. © opoge © 20 
London 10 fnt. st.. s « « « * * » » 35 
Paryż 100 frank. « « « « « «2:2» 


Paryż 13. lipca. 
Renta 3% es eso as e 2 90 > 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwika. (Podług zegatu lwowskiego.) 


Odehodzą ze Lwowa do Krakowa e s 4 A OE 4. 


” - PR 10 „ 49 rano. 

E » do Czerniowiec Y A 9 r 48 R SBzór. 
n 

m i Złoc. O » 11 b rano. 
= 05 oc 5710 A 8 WiG:ór. 

10 Tano. 
Przyebodzą z > do p" 3 a 9 t 28 wieczór. 

" 7 SKO 0 5 „21 rano. 
« o mad wz: Fe 36 wieczór. 

- z Brodów i Złoc. „ 0 „ 5 „ 4 rano 
n * » O 4 „16 wiecóór. 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej Pod- 
zamicze. (Podług zegaru lwowskiego.) 
Odekodzą do Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano. 

2 o „ 10 „ 34 wieczor- 
Przychodzą do Lwo. z Brod. i Złoc. 0„ 4, 35 rano. 
e 5 5 » 0» 3 42 wieczór, 

x ~e Á 
LJ 


» 
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GAZETA NARGDOWA -z dnia 15. Lipca 1869. 


in durch 4 Jahre in einer ganase Ge- 
meinde des Orie»ts fnnktionirender 
Prediger, Pedagog und Philosoph, 
ertheilt Unterricht in allen Fëcherū der 
Jagendbildung nnd den höheren wissen- 
achaftlichen Gegenstžaden, — Derselbe 
arantirt de voliständige Erlernung der 
A zaliłahca Sprache in 5 Monathen.— 
Den distingnirten israelitischen Familien 
wird ausserdem bemerkt, dass durch eine 
logisch-exegetische Behandlung der Bibel, 
7 durchwgę rationeller Metuode beruhend, 
nicbt nur die möglichst griladliche Kennt- 
niss der hebräischen Sprache in kürzester 
Frist erréicht wird, sondern die nachhaltig- 
ste ubó erspiesslichste Wirkung atf die 
Bildnng des Herzens und Geistes na- h sich 
ciebt. L 
Adresse: Kari Ludwig-Strasse im Bal- 
ko'schen Hanse Nr. 2, ter Stock. Rück- 
sprache von 9 — 11 Utir. 2524 1—1 


Na Pasy do Maszyn i 


- __ Mfocarń 
wszelkiego rozmiaru przyjmuje zamó- 
wiania Skład wyrobów krajowych Aif. 
hr. Potockiego we Lwowie pod L 
19 m. 2532 1—6 
W hotelu „George“ jest do wynaję- 

cia od 1. Sierpnia 

„Sklep frontowy“ 
składający się z jednego lub dwóch 
poko. Bliższą wiadomość udziela 


orejer. 31 1-3 
Na psiemne zasiewy. 
wiadr czerwobrunstna wigi 
Bzneteke. branatna s Re pa 
rsajnkiaad, żółta w z 
Stammbaum, żółta "Ja sza 
Piiaa Albert, biała E 53 
Aksamit, biała 3a z s 
Qd 1l api te uprawiane s} z 
na ym skutkiem. 
Aper a Guaaze osny 


dłategb. aby się znalazło wielu zawawiają- 

T ileść jednego Inb kilu 

peui ku czemiu otwieramy korespon- 
ńc - 


aeie 
iProbstejsky pszenica po 7 zir. 
Aay tO. 
Probstejskie w orygn. beczkach (oko- 
ło 24/4 mierzycy) pod urzedowem zamknię- 
ciem pieazecia gmiky w Probstei, po 26 zir. 
Probątejskie tu uprawiane, mierzyca 
po 6% zip.. szampanskie 85fnt. wagi mie- 
rzyca py 7 złr. — Florjańskie prawdzi- 
we mierzyca po 6 zir., Stauden mierzyca 
po 6:4 A, l +. 
Hr. Walderdorfa o lrcdzone nasienie 
pszenicy, $4 vłr. cetnar cłowy, i s 
. Waldèrdorfa Qdroczoue nasienie 
tyta 1 zr. cetpâr cłowy, dają 40 do 59 
ziarn bb geu. Rozsyłka w opieczetowanych 
workach Aurawiączą. 
Koki rzepak zimowy, graboziarni:ty 
m ca po 10 złr. » - 
arceła 10%, złr., Styryjska koniczy- 
na bG złrs ćetnar wiedeński. 
_BorfR1, dłpgie. biała 40 zir., szparegi 
wielkie- 12 złr. cetnar wiedeński. 
ureki ekrągłe 35 zir. cetuar wied 
Irine polís £ łąkowe nasiona jak najtaniej 


2085 1-8  Eifler 4 Co. 
Skiad nasiqg y Wiednia lIl. Hanptstr. 10. 
| OŚE 


5 L 
przy hlcy Stryjskiej pod l. 331'⁄, składają- 
ca się z deóch domów atajri i wozowni z 
oficyną, je wraż z ogrodami z wolnej ręki 
do sprzedąnia. : 2 6—6 
Bliżegg wiadomość powziąć można w 
hąudia pe Qu $opucha ulica Halicka |. 242. 


ase SeSeseSQęSS% 
BNagrodzony złotym medalem? 


rez Sikełę larmacentów w Paryżu w 4860 rf; 


AUR 


smolowy zgęszczony 
A p- Guyot, LĄ 
est jedynym preparatem. przyjętym ud 
pitałach feancuzkich, belgijskich i hisz-¥ 
ospańykieh do przygotowania w jednej chwili ñ 
hi osdaczeniem dozy WODY SMOLOWEJAD 
(Dwie łyżki stołowe do litra wody. 
© tyżecika od kawy do szkłankij.- 
Jest on nójskuteszniejszym ścodkiewn) 
a kb pia wykazy Tp. ae 
owym, le uca (bronches) « dolegliwo- 
i kataralna za, 2364 18—07] 
Skład w Paryżu w aptece P. Guyot, 
ullea Francs-Bourgeois, 1/; we Lwowie 
dynie w apteco p. Piotra. Mikolascha. 
e5seseSeseSesv2s2S2s252S2S 


Dr. Frydryka Lengil'a 


BALSAM BRZOZOWY. 


Jedynie sama ciecz 
brzozowa, mająca właści 
wości roślinne, która pły 
nie z brzozy, nawierciw- 
szy ją, jest od niepamiet. 
nych czasów , najwybor- 
głniejszym środkiem upię- 

kszenia płci; tembardziej 
tedy sok rzeczony podług 
przepisu wynalazcy prze- 

r mieniony na balsam, u 
zyskuje ucpjero skuteczność prawie cudo- 
wng: Natarłszy np. o wieczornej „dobie 
twarz Inb Inne miejsce balsamem, już z 
najbiiższym porankiem usypaje się 
prawie niepostrzeżenie tuska, pleć zaś 
nabiera przeźroczystej białości i deli- 
katności. à 

Balsam ten wygładza zmarszczki i wy- 
rzuty na twarzy, twarz nabiera Żywości 
młodzieńczej, bDlałości i delikatności. Bal- 
sam ten usuwa także szybko piegi, liszaje, 
anaki z urodzeniń, czerwoność nosa, węgry 
i wszelkie nieczystości skórne. 

_ Jedna flaszka wraz z przepisem nżycia 
Kkesztaje 1 zir. 50 et. Praesyiając poeztą 
potiora się za opękowanie od każdej szta- 

2 sat, od każdej nastepne; $ ent. 
A oki pł 
i za + : m eriem 
przy niicy Krakowa is, Pó l 3 8-21 


"wezwanie. TETEN 
Zypasoy svbie mieć zapewniony :tały Wo a h 
roczny dochód w kwocie 600 zir. — lub i |? Ludwik Wolski 
więcej. zechce podanie swe, w któremby 
szczegóły obecnego stanowiska osoby jego, we Lwowie | i 
wadę jego spanki p cc śe CA 4 pos:.ukuje 2033 1—3 
ne być musiały, w nieść pod litera S. Nr. 
3 1 we Lwowie poste restante. 2496 3 3 biegłego koncypjenta. 
iz ANĄ 
wu 


Największy bou 
magazyn sukni „„Ż% 


E SAMETA 


w Wiedniu 
Stadt, Stefansplautz, Ecke der Goldschmid- 
gassa Nr. 1, I. Stock. 
Poleca swój bogato zaopatrzony 
skład najwykwitniejszych i najtańszych. 
podług najświeższej mody robionych 


sukni myzkuich. 
Wiosenne narzutki ałr. 8 do złr. 30 


[ea onl S 
z przy= 

Dobra Tuligłowy zi: | 
ściami, Zarzecze, Piaski i Kró-ą 
lin, w powiecie Mościskim przy | 
kolei żelazneji cesarskiej dro- 
dze położone, składające się 
z dwóch folwarków, jednego 
w Tuligłowach, drugiego wf 
Królinie, mające podług pomia 
ru katastralnego z roku 1853 
obszarów dworskich ogółem 


i Wiosenne Ubrania wl an a 

1867 morgów, są z wolnej rę- kojnienbiczy ml s zad 

Ć ts Salonowe ubiory r NZA sa: 

ki do sprzedania. Domowe i biór. tużurki „ 4 à a TU 
Bliższaą wiadomość powziąć LA Rb n= > 


można u właściciełki na grun- 
cie, lab przez listy franko- 
wane. Ostatnia poczta Sądo- 
wa Wisznia, pół mili od Tu- 
ligłów. 2525 1-1 


wag” w wielkim wyborze Jag 


Zakład wypożyczania ubiorów 
pod dostępnem! waraskami. 

Dia dogodnosci P. T. publicznośe' 
wymieniają wię stare suknie na nowe, 
* przenoszone suknie w najlepszym Sta= 
nie są do nabycia bardzo tanio. 


Wiedeńskie Towarzystwo Izby Wymiany. 


>u*o>Spbe ia t. 


Gdy statuta Wiedeńskiego Towarzystwa Izby wymiany otrzymały za- 
twierdzenie rządu i zaprotokołowanie firmy Towarzystwa w publicznym 
haadlowym rejestrze dopełnionem zostało, podajemy niniejszem do wiado- 
mcści Szanownej publiczności, iż naszą pierwszą wielką Izbę wymiany 
otworzyliśmy w środkowym punkcie stolicy państwa (Graben Nr. 8). 

Przedsiębiorstwo nasze oparte jest na nowych, z niniejszemi zasa- 
dami stowarzyszeń zgodnych podstawach. Pod egidą firm, posiadajacych 
na pieniężnym targu najlepszy rozgłos, 1 przedstawiających niewątpliwa 
gwarancję co do dokładności w prowadzeniu interesu, instytut nasz, w 
bogate środki zaopatrzony, przedstawia licznej publiczności, przychodzącej 
w zeiknięcie z Izbami wymiany, już z góry niemała korzyść z tego po- 
wodu, że jako przedsiębiorstwo akcyjne podiega nie indywidualnej tyłko 
dowolności, ale także publicznej kontroli i krytyce 

Nasi klienci i przyjaciele jaż w samym początku powezmą to prze- 
świadczenie, że nie drogą nakładania wysokich procentów | prowizyj za- 
myślamy doprowadzić do pomyślnego stanu nasze przedsiębiorstwo, ale że 
owszem, odpowiednio zdrowo obmyślanej organizacji naszego przedsiębior- 
stwa, cała nasza niezmordowana dążność ku temu będzie skierowana, aby 
umieszczenie kapitałów i wymianę walorów ułatwić i tańszą uczynić, a 
przedsiębiorstwo nasze przez zjednanie mu wiernej i rozległej klienteli, do 


trwale kwitnącego stanu doprowadzić. 


Wiedeńskie Towarzystwo Izby wymiany będzie prowadzić handel wszel- 
kiemi rodzajami efektów giełdowych i papierów walorowych, szlachetnych 
metalów i dewiz na własny i obcy rachunek, będzie eskontować weksle 
i przekazy 1 załatwiać wszelkie zlecenia, należące do zakresu spraw ban- 
kowych i weksłowych, Tak dla wiclkich jak i małych kapitalistów 
będzie ono w każdej gałęzi swych interesów, wzbudzającym zaufa- 
nie pośrednikiem. a w danym razie sumiennym doradcą. 

Jako ułatwienie lokacji kapitałów sadzimy iż winniśmy podnieść, że 
Towarzystwo fzb wymiany każdemu, co chce aby jego zaoszczędzony grosz 
niósł mu jaką korzyść, lub na podstawie tegoż spekulować pragnie, gotowe 
jest otworzyć konio bieżace. Na zasadzie złożonego u nas depozytu po- 


siadacz konta bieżącego może w każdym czasie papiery rokujące zysk nawet 
w kwotach, niekwalilikujących się do gieldowej ugody (Börsenschluss), ku- 


pować i niemi w każdym czasie, czy to w celu zrealizowania zysku czy 
też wymiany na inne walory, rozporządzać. Przy traktowaniu takiego ro- 
dzaju interesów będziemy obok nizkiej prowizji liczyć tylko procenia 
od zaliczonego do uzupełnienia sumy zakładowej kapitału. | 

Przy prawnie uporządkowanych inleresach promesowych wiedeńskie 
Towarzystwo Izby wymiany będzie kierować się zasadami, które jako re- 
forma tej gałęzi interesów winue być uznane. Tylko na podstawie 
własnego rzeczywistego posiadania papierów losowych, będzie Towarzystwo 
tymczasowe promesy wydawać, a co do ceny tych ostatnich, za podstawę 
będzie brane nie dowolne obrachowanie możności wygrania lub 
też mocniejszy lub słabszy popyt, ale jedynie osiągnięcie umiarkowa- 
nego procentu z kapitału Towarzystwa, umieszczonego w losowych papie- 
rach, będzie przy ustanawianiu ceny promes brane na uwagę. Sama cena 
miejsce dotąd 


będzie mogła zatem niżej być oznaczoną aniżeli to miało 
przy wydawaniu promes. 

Towarzystwo postawi sobie za zadanie, także wszelkie zlecenia Sza- 
nownej publiczności i w zagranicznych papierach tanio załatwiać, będzie 
przyjmować zapisy na wszystkie w każdem miejscu do subskryp- 
cji wystawione papiery, iza umiarkowaną prowizję wplatę na ta- 
kowe, względnie zaś realizowanie onych uskuteczniać. 

Niechaj zatem przedsiębiorstwo nasze uprzejniemu zaufaniu publiczności 
najmocniej polecone będzie. Jeżeli zaufanie to z niejaką pewnością przy- 
puszczamy, - to- sądzimy się uprawnionymi do tego przeświadczeniem, „że 
rzetelność i rzutność naszego młodego przedsiębiorstwa żadną miarą i z 
żadnej strony przewyższoną być nie może, Przestrzeni dla przedsiębiorstwa 
takiego jak nasze, dostarczył ekonomiczny rozwój Austrji, a mianowicie 
zwiększony ruch kapitałów, a te usługi pośrednictwa, do których Izby 
wymiany są powołane, wskazują dziś w wielu jeszcze punktach niezaprze- 
czone luki. Wypełniać takowe będzie Wiedeńskiego Towarzystwa Izby 
wymiany najusilniejszem i najrzetel niejszem staraniem. 

Wiedeń 42. lipca 1869. Rada Zawiadowcza 
2538 1-1 Wiedeńskiego Towarzystwa Izby wymiany, 


znane za najlepsze 


do oczyszczania mętnej wody. do użytku 
w gospodarstwach domowych, wiejskieb itd. 
znnjdują się zawsze w zapaśie n 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie nlica Szeroka pod l. 944. 
Ilustrowane prospekta bezpłatnie. 


2) 


2431 


12—12 


Z c. k. urzęd- Gazety Wied., z Presse i Vorstadiceitung wychodzących w Wiedniu, wyj- 
mujemy w sprawie dutyczącej Towar; stwa „Providentia“ następujące szczegóły: 

Do szanownej Dyrekcji Towsizystwa 
„Prowicentia* 
dla zabezpieczeń gospodarstw i realności, w Wiedniu. 

W dnia (tu następuja rozwaite daty szkód) b. r. dozna!em wielkich strat w bydle 
mojem z powodu nagłej zmiany temperatury, co szkodliwie oddziałało na bydlęta. 

Gdym o stratach tych zawiadomił powyższe Towarzystwo, w którem dopiero przed 
niedawnym czasem bydło moje zaasekuro wałem, już mi po upływie kilku zaledwie dni, 
bez wszelkich potraceń i przeszkód, straty wyragrodzono. 

Czuję się » tego powodu z przyjemnością i wdzięcznie zobowiązanym, 
nie pożytkowi gospodarzy poświecony Zakład każdemu posiadaczowi 
niej polecić. 


ten, głów- 
bydła najmoc- 


Z uszanowaniem: 

Franz Hatzł, Sechshaus, Wehrgasse Nr. 18 i 20. — Leopold Vincenz, Rudolfsheim, 
Schmiedegasse Nr 29. — Ludwig Gmeiner, Sechshaus, Nrugasse Nr. 15. — Aloizy Tusch, 
Fiinfhaus. Arnsteingasse Nr. 12. — Antoni Zielbauer, RudolisŁeim, Dreibausgasse, Nr. 25 
i 26. — Marja Thaller, Unt. Meidling, Bonygesse, Nr. 20. — Jan Mundsperger, Rudolfs- 
heim, Dreihuusgasse Nr. 32. — Georz Madersbacher, Ottakring, Seilergasse Nr. 12. — 
Franc. Fock. Vorderbriihl. — Michał Kastrer, Bruna am Gebirg. — Franc. Eibler, Mödling 
Nr. 19, — Sebastian Bell, Lambach w Górnej Anstrji. — Józef Ebner, Judenburg w Sty- 
rji. — Józef Heiland, Trofaiach w Styrji. — Babeta Kallab, Gr. Meseritsch. — Józef 
Schaschek tamże, — Zarząd dóbr hr. Fries w Czernahorze. — Antoni Kriź w Gr. Messe- 
ritsch. — Jan Maletschek tamże. — Gotlieb Grliablatt w Bielowcu. — Cyryl Wanek w 
Neudorf, — Jan Masarrk w Keltsch w Morawie, Jan Sollin w Teinic, w Czechach. — 


Taube Weihardt w Bohorodezanach, ok. Stantsławowski w Galicji. 2534 


SINGERA 


nowa familijna 


MASAYNA ao SAIC 


z tkackiem czółenkiem 
ba (nie haczykowa.) 
Najnowszy wynalazek Singera Manufacturing Comp. w New-York 
Jest znacznie dogydniejs życi T T aroni 
a Ttm wyjątki Jsza w użyciu, aniżeli wszystkie inne wk rią a 
Sklad główny: 
Wien, 13 Opernring 13. 


d Scherz q Friedländer. 
Wien, Kärnthnerring Nr. 15. 


Ażeby powszechnie wyrażonemu ż i i 

F i yczeniu moich P. T. kupnjąacych 

zadość nczynić, pozwalam sobie nipiejszem p-dać najuprzej miea ia. 
domości, że w moim zakładzie zawsze w największym wyborze 


najnowsze wzory ROLET do OKIEN transparentowych i z drzewa, 
s jax również Szcze zólniej ulnbiona 
zastawki do okien, gładkie i malowane, siatki 
r m much, gładkie i wyciskane, 
wszelkiej wielkości i najrozma:tszego wykonania znajdnją się na składzie 
t że dołożę wszelkich Starań, by odpowiedniością nu i pięknością to- 
waru zjednać sobie takie same zaufanie, jakie już, pocblebism sobie, przez 
taniość i dokladne wykonanie mój obficie zaopatrzony skład 


francuzkich i angielskich obić papierowych, 
dotąd mi zjednał. 


Na zamówienia z prowincji przesyłają sie bezpłatni 
ep Ł 85 e wzory i kom- 
pletne cenniki. 2 ETAR E 


B. F. Fischer. 


Li ty uprasza się uprzejmie adresować: ' - 
Kirthnerrinz Nr. 15, I fatanin EN p 


l Wien, Kśrnthnerring Nr. 15. 


ER Skład fabriczny towarów  piaakowych 
A KAROLA KOBER 


w Wiedniu Kdrntnerst'asse Nr. 34, 
po!eca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek pianko- 
wych, cygarniczek, pudełek (ctuits), jako też wszelkie to- 
wary tokarskie. Nargile, nsajprzyjemniejszy przyrząd do pa- 
lenia. w którym dym przechodząc przez wodę Oczyszcza się 
i ochładza, z elastycznym cybuchem i bursztynem, zarówno 
dla tytoniu i cygar. vd 2 złr. fO cnt. do 25 zir. Zlecenia wy- 
konują się jak najakuratneij i najtaniej za przekazem pocztowym. Cenniki i wzory rot- 
syl-ja się hezpłatnie i franko. 2518 1—12 


Młocarnie ręczne kieratowe, wodne i parowe. Mioearnie na 
koniczynę kieratowe, wodne i parowe. Srótowniki, sieczkarnie, miyn- 
ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy, 

P Kosiarki I żniwiarki. . 3382 9 —46 

> eci Urządzanie młynów sztucznych. tartaków i fabryk kroch. 
malu. Maszyny parowe wszelkiego rodzaju, przenosne maszyny parowe zo stojącym 
kotłew rurowym. 

Żelazne pokłady na nogach pod sterty, niedozwalające dostępu myszom i nła. 
twiające przewiew powicirza. Sikawki ogrodowe ' ogniowe wszclkich wielkości zaleca 
fabryka maszyn rolniczych 


, JULIUSZA CAROÓOWA na Smichowie 24. w Pradze. 
USE” śllustrowane cenniki bezpłatnie i franko. Jë 


kieprezentacja dla Galicji n J. Borzeniehta w Tarnowie. 


1-3 


BF 
BE” 


RULETY do OKIEN. 
‘NAINO OP ALATNY 


ŻNIWIARKI 
Mac Gormicka (Chicago w Ameryce) 


otrzymały pierwsza premię w konkurencji 40lu iunych 
wyrobów, przy próbie w Altenburgu w dniach 5. do 
9. lipca Di 


Wyżwspomniane utrzymuje na skladzie 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Karola Ludwika pod l. fi 5. 


20465 0-06 


, ce 3 3 
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Przednie wytwory toaletowe paryzkie czysto roślinne 


pp. braci MONTREUIL et (ie, 
fabryka w Clichy — la Garenne pod Paryżem. 
LIQUIDE ANTIPITHYRIASIQUE. Nieza- , ROZ nieszkodliwy, CARTHAMINE zwany. 
wodny środek do spędzenia łupieży dla nadania rumieńców i utrzymania 
na głowie; leczy świerzbienie skóry świeżeści policzków, 


podwłosnej, które jest główną przyczy- TET a 
ną przedwczcsnego wypadania włosów. | BARWA BIAŁA i CZERWONA byrajmnicj 
nieszkodliwe dla zachowania świeżości 


POMADA Z POZIOMEK. Dla zachowania skóry. 


ust w atanie świeżości i utrzymywania r aiis 3 
naturalnego ich rumieńca, FP EAU TONIQUE a L'ARNICA. bygieuiczna 
i | | toaletowa woda dia dsm. Posiada wła” 
PAPIER WONNY do kadzenie, dla odświe- sność ściśliwości, zapobiega i leczy 
żenia powietrza i przyjemnej woni w pewne słabości, pochodzące z życia zbyt 
mieszkaniacli. sedcntarnego. 


Skład we Lwowie w aptece p. Piotra Mik. lascha, w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczynskiego. 


+. 
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Drukiem Kornela Piilera, 


1368 8—12 
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